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W czwartek po południu wyjechał z Poznania specjalnym pociągiem drugi trans· 
port górników do Belgii. Na dworcu publiczność żegnała serdecznie górników. 

25 lipca dokonal cesarz japoński otwarcia parlamentu japońskiego. Na zdjęciu ka­
roca królewska zaje~dta przed gmach parlamentu tokij,skiego. 

ad Chinami rozpętała się burza 
zonym akt oskarżenia, sporządzony 
przez prokuratora S~du Okręgowego 
w Kielcach. Akt oskarżenia obejmuje 
60 osób, oskarżonych z art. 163 k. k., 
tj. o udział w zbiegowisku publicznym, 
liczącym - według aktu oskarżenia­
około 5.000 osób, które wspólnymi sUa­
mi dopuściło się t>rzemocy i grozby 
bezprawnej wobec funkcjonariuszy po­
licji państwowej przez strzelanie do 
nich z rewolweru i karabinu, przez ob­
rzucanie ich kamieniami, bicie koł­
kami, kijami, laskami i narzędziami 
żelaznymi, przez otaczanie ich i un'e­
możliwianie im swobody ruchów, oraz 
przez grożenie rozbrojeniem i pobi­
ciem - w tym celu, aby ich zmusić do 
zaniechania naka7Janych czynności u­
rzędowych, polegają,cych na niedopu­
s7.czeniu do odbywania zgromadzenia, 
do skupiania się, urzę,dzania manife­
stacji i tworzenia zebrań w obrębie 
Racławic i Janowiczek, zabronionych 
postanowieniem właśeiwych władz ad. 
ministracji ogólnej. 

W Szanghaju doszło do pierwszych starć między posterunkami WOjsk chińskich, -
a strzelcami marynarki japońskiej - ' Premier japoński ocenia sytuację jako bardzo 

krytyczną - Rząd nankiński uchwali ustawę o powszechnej mobilizacji 
.. S z a 11 g h a j. (PA T). Sytuacja,.. 
Szanghaju jest niesłychanie naprężo­
na. ". kijku miejscach położonych na 
granicy północnej konce~ji międzyna­
rodo\\'ej do. zło do pier\\".7.ych starć, 
które jednakże nie rozszerzyły się. 

Starcie nastąpiło pomiędzy wysu­
niętrmi posterunkami chiilskimi, zao­
patrzonymi w karabiny ma~zynowe, a 
grupą strzelców mar~·narki japońskiej. 
Obie strony oskarżają, się nawzajem, 
zrzucając z siebie odpowiedzialność za 
rozpoczęcie ognia. 

Ochotnicy bn-t~'jscy, amerykańscy, 
francuscy oraz cudzoziemcy z wszyst­
kich konces?j zajęli stanowiska przy 
barykadach i zasiekach drutu kolcza­
stego, zamykających dostęp do konce­
sji międzynarodowej. 

Batalion wojsk brytyjskich w Hong­
Yongu jest gotów każdej chwili do od­
płynięcia w kierunku Szanghaju. 

Tokio. (PAT). Agencja Havasa 
donosi, że władze chiilskie zatopiły 
liczne statki celem uniemożliwienia 
żeglug-i na rzece, t>l'zepływają,cej koło 
Szanghaju. 

Podczas strzelaniny, jaka. wynikła 
na przedmieściu Czapei, liczne kule 
karabinowe ugodziły w siedzibę 
attache wojskowego Japonii. 

Tokio. (PAT). Wczoraj rano ze­
brała się rada ministrów i uchwaliła 
"\ysŁosowanie protestu do rzą,du nan­
kiilskiego przeciwko zabójstwu oficera 
i marynarza japoń!'lkiego w Szangha­
ju. Jednocześnie rada ministrów po­
stanowiła domagać się wycofania od­
dzialów żandarmerii Chińskiej, zgru­
powanych około Szanghaju. Wreszcie 
rada ministrów uchwaliła udzielenie 
pełnomocl1 icŁw dowódcy japońskich 
sil mor!'ll,ich dla OChrony życia i mie­
nia obywateli japoliskich. 

Szanghaj. (PAT). Wczoraj sy­
tuacja znacznie się zaoslt·1.~· ła, gdy w 
sf!siedzlwie koszar jf\pO(l~kirh w po· 
bliżu parku I\:ong-keu strzelcy chiiJ. c r 

zaczęli osŁrzel~wać JapOllczrków z da­
chu jednego z domów. Chińczycy 
skierowali nast~pnie ną. koszary. ogień 

moździel'zr, zaś Japończycy odpowie- T o k i o. (PAT). Wspólna nota do­
dzieli ogniem karabinów maszyno- ręczona przedwczoraj przez przedsta­
wy ch i wysłali silny oddział celem za- wicieli Anglii, Francji, Niemiec, Sta­
atakowania wysuniętych posterunków nów Zjedn. i WIoch podkreśla wobec 
chińskich. Podczas tych walk podpa- rządu nankińskiego i ambasadora ja­
lone zostały" wielkie budynki. Walki pońskiego w Chinach znaczenie intere­
toczyły się również w pobliżu placu sów mocarstwowych w Szanghaju i 
wyścigowego we wschodniej części domaga się od rządu chillskiego wyco­
miasta. Tysiące Chińczyków napły- fania wojsk z miasta, zaś od rządu ja­
wają, w dalszym ciągu z północnych pońskiego nienadsyłania dalszych po­
części miasta do dzielnicy chiilskiej. siłków. 
Tłumy mieszkańców ogarnięte paniką I T o k i o. (PAT). Z Pekinu dono­
tłoczą, się na ulicach, szukając schro- szą, że rząd chiński ogłosił morato-
nienia przed pociskami japońskimi. rium. 

Walki w Szanghaiu 
S z a n g h a j. (PAT). WybUChy gra- niósł swa, siedzibę do miasta Tang· 

natów wznieciły kilka pożarów w chan, które staje się stolica, tej pro­
dzielnicy, są,siadującej z dworcem pół- wincji. 
nocnym. Szangha i. (PAT). Japoński ().. 

Pozrcje japońskie, ciągnące się kręt wojenny bombardował wczoraj 
wzdłuż rzeki Hong-keu, znajduja, się nabrzeże Ju-kong. Nabrzeże to, Wybu­
pod ogniem artylerii chiilskiej. Wojska dowane kosztem 5 milionów dol'.rów 
chińskie wysadziły w powietrze trzy chiilskich, jest na połowie drogi mię­
mosty. dzy Szanghajem a Wu-sung i przysto-

S z a n g h a j. (PA T). Agencja Hava- sowane iest do wyładowywania naj­
sa donosi, że kolo Nankau toczę, się większych statków. 
gwałtowne walki. Oddziały chillskie T o k i o. (PA T). Nadeszłe tu z 
stawiają, zacięty opór. Szanghaju wiadomości głosza" że w 

Akt oskarżenia wraz z uzasadn:e­
niem obejmuie 79 stron. Spośród 60 o­
skarżonych. 28. przebywa w więzieniu 
miechowskim. Prokurator powołuje w 
akcie oskarżenia 79 świadków, w czym 
większość policjantów. Wśród poli­
cjantów, powołanych na świadków, 
znajduje się kilkunastu posterunko­
wych z dywizjonu konnego komendy 
głównej P. P. z Warszawy. 

o zamachy petardowe 
War s z a w a. (Tel. wł.). W Pru· 

szkowie aresztowano sześciu byłych 
członków o. N. R., podejrzanych o u­
dział w zamachach petardowych w 
Przytyku i okolicy. (w) 

Don~sza. równie7: ? walk;:t~h, t?czą- ~zyb~o J?rzepro~~dzonej ak~j~ od~ziały SamobóJ" stwo W hotelu 
cych SIę koło mle]SCOWOSCI Llang- Japonskle oczyscIłv całkOWICIe połnoc-
chiang, na południe ocl C7.ang-chin- ne okolice Seczuanu. I War s z a w ~. (Tel. ~ł.). W hot~­
tien na linii Pekin - Hankou. I Po wielogodzinnej walce wojska ja- lu Roya~ popełmł samobÓjstwo właścI-

Now,- g-ubernator wschodniej części pońskie zniszczyły oddziały 89 dyw~. ciel maJątku. Czacha.ry p~d Przasny-
prowincji Hopei - Chitsoungmo, prze- z.ii chiilskiej. szem - Stamsław CIchockl. Przyczy­

na samobójstwa nie jest znana. (w) 

Proces o zajścia pod Racławicami · 
Na jesieni odbe.cl~ie się proces 60 oskarżonych o słynne 

~aj.~cia llod Raclaf"icam,i 

Kraków, 13. 8. - \V j('~i(,lli pr7,ed I maniCee,tarrj chłopskich, 7.apowiada­
Sll.dem Okl'<;,gowYtn \V l~i('lr~r.h. oelbę- llY.CI~ pl'7.e:.::. Styonnictwo L~do'\'e na 
dZle si!,' procf's przecIw liO wlesmakom dZJen 18 kWletma rb., a praWIe w oc;tat­
z . różn rcl1 okolic woj. kieleckiego, I niej chwili przez władze administra-
przeważnit3 zaś z pO"'iatu miechow- cyjne zakazanych. . 
skiego, będą,cy epilogiem niedoszłych W polo", ie lipca d()reczono oskar· 

Tragiczny zgon 
studenta bułgarsk;ego 

War s z a w a (PAT). Dn. 11 bre 
zginął śmiercią, tragiczną podczas k~ 
pieli w Wiśle student bułgarski Dra­
gomir Kirow Tangerow, odbywający­
praktykę letnią, w Państwowym Insty­
tucie Nauk Gosp. Wiejsko w Puławach. 
Pogrzeb odbędzie się dm. 14 bm. w P1r 
ławach. 



Skwaszeni "spadkobiercy" 

"Wróciły znów dni narzekania ..... " 

Trzeba było dopiero 
zarządzenia 

War s z a wa. (Tel. wł.). Na mo­
cy zarządzenia ministra skarbu zwol­
niono od podatku obrotowego i prze­
mysłowego, a nawet od posiadania 
świadectwa przemysłowego sprzedaw­
ców znaczków pocztowych. (w) 

Zgon lorda Runcimana 
L o n d y n. (P A T). Wczoraj zmarł 

lord Runciman, ojciec byłego ministra 
handlu Waltera. Runcimana. \V sfe­
rach przemyslow.veh znany byl zmar­
ły Runciman pod prznlomkiem .,kró­
la brrtrjskiej marynarki handlowej". 

, ' Z kroniki politycznej 
I \V a r s z a 'v a. (Te1. wł.). Przyjazd 
nowego posla jugoslowiai'Jskiego Mar­
tinaca do 'Warszawy nastąpi w nie­
dzielę. (w) 

War s z a w a. (Tel. ,,,ł.). Na nad­
chodzącej sesji parlamentarnej będzie 
wniesiony projekt ustawy o palestrze. 

(w) 
War s z a w a. (Tel. wl.). Minister 

spraw zagranicznych Estonii Akl<el 
przybywa do \Varszawy z wizytą. w 
dpiu 2 września. (w) 

, Pepesowcy 
-< " sługusami "żydów -" 

\Va r s z a w a. (Tel. wJ.).' \V 'czwar­
tek wieczol'em w I(jelcacfl duża ilość 
młodzieży z aparatami fotografi<;znr­
mi ustawiła ~ię przed sklepami żydow­
skimi, aby fotogra fować rbrześcijan, 
wchodzących do ~klep(nv żnlowskich. 
Naraz na miejscu zja"'jJa sic gromada 

, robotników z PPS z seJ.::re1.arzem par­
. 1yjnym ,Śliwil1skim i za,atakowała mło­
. dzież. Ta cofnęła się clo rogu ulicy 
'. Kilil'i.skiego. PrzelI mloc1zieża stan:;tł 
, tłum Żydów i robotników 7: PPS, kt~ 

rzy poczęli siO mlodzieży odgrażać. Sy­
tllację uratowala policja, która are­
sztmyaJa Śliu:illskieg'o i (hiałac7:a ż~r­
d,owskiego Rosenherga. Obu 7,ahrano 
do komisariatu pOlicji, prze(1 którym 
począł się gromaclzić ilum żac1aj:;tc u­
wolnienia ares7.towanych. Obu m'eszto­
wanych dot~'chcza" jcclnak nio "'rpu­
szczono z aresztu. Sa. 011 i oskarżeni o 
zakłócenie spokoju puhlicznego. (w) 

Wylosowane bony 
Funduszu Inwestycvjne[łO 
,Urząd DlulróW Pnt1Rlwa komunikuje, 

~e w dniu 12 sierpnia 1O'il7 r. wylosowane 
zostały do umorzenia bony Fllndus~u I_n­
wcstycyjnego oznaczone numeramI 11:>3, 
12892, 18659, 19836, 20207 j 21372. 

3 

Wedlug statYRtyki zostalo w Anglii "!' lipcu 
607 osób IInhitych i 2278 l':mnych f'kutklem ka­
tastrof i przejechania pl'7.l'Z ~amochody. 

* 'Vedlug statYRtyld tpgoroczn(' zhiory w }~a-
nadzie sa najgOrRzP od Jat 30. W rlniu 31 :IPca 
ilość zebranych zbóż wyno>tila 3G pct przecięto 
nej cyfry zbiorów lut ubit>glych. 

* Wypadki ~rni('rtelne w Alpach Au~triac~ich 
osiągnęTy tego roku rekol'dową CyJI'I: ..... V CJ~gU 
dwóch dni spadło 8 turystów, ponosząc ~mlerć 
na miejscu. 

* Obok miaRta Mistelbach Jlad graniclI 
austriad:o·czp<ką nntrafiol1() na dwa szkielety, 
pochodzl\ce z 2000 r. przed Chl'ystusem, oraz na 
kilka n!lCZYl, lClinianych. 

* W dzielnicy Kairu 1vIousky wybuchł pożar, 
ktOry ogarną.! znaczną część domów. Tysiące 
ciekawych zupełnie :tsblokowsly ~ąsiednie ul!· 
ce utrudniaj>\c akcję ratunkową. 

* Wobec braku rlostateczne5 ilości chdnych (10 
w~tąpienia nil wyższe uczplni". lI~wi('ckie .. ~,y­
dano rozporządzł'nie o przNlIuzeruu o mIesIąc 
terminu przyj,mowania zgłoszeń. 
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Zasadnicza rozprawa przed sądem 
w Gdańsku 

Proces )'obotnilia-Polalca myj"zuconego :ti pj'acy ~a to, ~e nie 
chcial nale~eć cło ",A:rbeits-Fj'ont'U" 

Gd a l1S k. (ATE) Odbyła się w 
gdal'lskim sądzie pracy rozprawa z o­
skarżenia prywatnego, ślusarza pol­
skiego Augustyna Strabla. zwolnione­
go swego czasu przez niemieckI). sto­
cznię okrętow~ "Schichaua", ponie­
waż nie chciał on należyć do narodo­
wo-socjalistycznego "Arbcits - Frontu". 
Stocznia tłumaczyła zwolnienie Polaka 
swoim regulaminem, według którego 
wszyscy pracownicy obowiązani SI}. do 
należenia do wspomnianego .,Arbeits­
Frontu", 

Obr0l1c.a Strahla wykazał w swym 
przemówieniu bezpodstawne zwolnie-

nia swego klienta przez stocznię. Gdy­
by bowiem przedsiębiorstwa polskie, 
jak np. P, K. P. stosowały podobne re­
gulaminy w Gdańsku, pracownicy nie­
mieccy obowiązani by byli należeć do 
polskich organizacyj. czego nie przewi­
duje paragraf 113 statutu Wolnego 
Miasta mówiący o wolności zrzeszenia 
względnie niezrzeszenia. 

Rozprawę tę budząca zaintereso­
wanie wśród społeczeństwa, jako , pl'O­
ces zasadniczy dla polskiego świata 
pracy, odroczono na dzieI1 26 bm. celem 
przesłuchania dalszych świadków. 

Zydzi podzielili się na dwa obozy 
SpJ'awa pod:tiinlu, Palestyny i ostatnie uch'waly kongres'U sy­
jonistyc~ne'go wytwor:tiyla wi elki ~anu~t ·w l#ł'aelu - A w Ge­

newie obj'ad'Ujq! 

L o n d y n, (PAT) Wiadomości z sji, która by gruntownie zbadała sytu­
Jerozolimy wskazują, że społeczeństwo ację, 
żydOWSkie w Palestynie wyraża ogólne G e n e w a. (PAT) Komisja manda­
niezadowolenie z powodu uchwał kon- t.owa zebrała się pod przeW.odnictwem 
gresu syjonistycznego. Zwolennicy pl a- prezesa Ortsa i zajmowała się w dal­
nu podziału sę. rozczarowani tym, że szym cię.gu zagadnieniami, d.otyczący­
uchwala nie uzyskała większości 2/3 mi Palestyny i Transj.ordanii. Na ob­
glo~ów, radach obecny bYł również brytyjski 

minister k.oI.onij p. Ormsby Gore. 
Prezes Syjonistycznej Organizacji W k.olach dziennikarskich obiega 

ReWizjonistycznej w Palestynie Alt- pogłoska. że min. Ormsby Gore oświad­
man wyraził się, że decyzja kongresu czyI, że nie widzi. m.ożliwości wykony­
jest naturalnym wynikiem zdrady syjo- wania przez W. Brytanię mandatu, po­
nizmu, uprawnianej od 17 lat przez dr nieważ opinia angielSl{a nie zgodziłaby 
\Veizmanna. "Uchwała wylmzuje - 0- się nigdy na t.o, aby żołnierze angielscy 
8wiadczYł Altmlln - że słusznie postą- byli używani do uśmierzania rozru­
piliśmy opuszczając szeregi Organiza- chów w Palestynie. W.obec tego uważa 
cji Syjonistycznej, która reprezentuje on. że podział Palestyny jest jedynym 
element ghetf..a, gotowy przyjąć poni- możliwym rozwiązaniem. 
żaj~ce i niedostateczne warunki. Ruch Genewa. (PAT) Dr Weizmann i 
nasz pod wodzą Żabotyńskiego repre- dr Goldman, którzy bawią. obecnie w 
zentuje młode siły; gotowe do walki, Genewie. odwiedzili przewodniczącego 
by zdruzgotać plan podziału i dopro- komisji mandatowej p, Ortsa, któremu 
wadzić do urzeczywIstni.enia się na- zak.omunikowali rezolucję uchwal.oną. 
szych projektó.w przez stworzeI1ie pai'l- przez kongres syjonistyczny. , 
stwa zy?,owsklego po obu s ronach . , Następnie \Veizmann i Goldman od-
Jordanu . wiedzili min. Ormsby Gore, k!óremu 

HebrajSki dziennik "Haboker" tWiei'-\ rÓwnież zakomunikowali Wyniki . .obrad 
dzi, że 60 pct delegatów na kongres ży- l\Ongresu. 
dowski w Zurychu nie reprezentowa.. Właściwe tokowania, do których 
10 narodu żydowskiego, uP.oważniona została Egzekutywa Sy-

Jer o z o l i m a. (P AT) Naczelny jonistyczna, .obecni~ się jednak. nie od-
Komitet Arabski wystosował do komisij będą., Rozpoczną.. SIę o~e ~.oPl~r? na 
mandatowe.i, Ligi Narodów depeszę z jesieni po wYPowl~dzemu SIę !--~~l Na­
żą,daniem ja.k naj szybszego wydeleg,?" rodów ... co do prOjektu KomISJI Kró­
wania do Palestyny specjalnej koml- lewskleJ. 

Zamach stanu w Paragwaju 
A su n c i on. (PAT). Agencja Ha­

,'asa clono~i: Oddziały marynarki wo­
jennej zlJUntowały się, zajęły wcze­
snym rankiem stolice i zażą.daly dy­
misji rz:;tdu. 

A s u n c i o n. (PAT). Agencja Ha­
vasa donosi: UstQpu.iąc żądaniom sze,· 
fów armii prezydent republiki para­
gwajskiej Franco zaakceptował dymi­
sję gabinetu. 

Płk. Paredes, przywódca buntu, w 
deklaracji, zlożonej na zebraniu b. 
kombatantów, oświadczył, że prezy­
dent Franco pozostanie na swym sta­
nowisku i dodał, że obecny ruch nie 

. zmierza do powrotu rzą.dów liberal-
nych. 

Z kroniki ustawodawczej 
'Varszaw .a. (Tel. wł.). "Vczoraj 

w "Dzienniku Ustaw" ogłoszono cztery 
ustaw~" uchwalone na sesji nac1zwy~ 
c7.a.inej, oraz również tekst likwidacyj­
nego regulaminu Trybunału Rozjem­
czego dla Górnego Ślaska. Według te­
go regulaminu rozstrzygane będą. 
sprawy, które wpłynęły w okresie 
przed wygaśnięciem konwencji, tj. 
przed 15 lipca, a dotychczas przez ~ry­
bunał nic zostały rozstrzygnIęte. (w) 

Z hiszpańskiej 
wojny domowej 

Gibraltar (PAT). Władze zarzą­
dziły zamknięcie konsulatu rzą.du gen. 
Franco. Od kHktl miesięcY' konsula.t 
ten w\'stu\vial paszP.orty mimo że nie 
P.osiadał na to upoważnienia. 

B ::I. r c e lon a (PAT). W m, lIospi­
talete (Katalonia) policja wykryła 
skład broni i amunicji, należą.cy do a­
narchistów. Aresztowano kilkadzie­
sią.t .osób. 

Wizyty W Warszawie 
War s za w a. (ATE). Jak się- do­

wiadujemy, w niedzielę przybywa 00 
\iVarszawy minister handlu cesarstwa 
Indyj, Sir Mohammed Zafrul1ah Khan. 

T a 11 i n. (ATE). Jak donosi prasa 
estońska, min. spraw zagranicznych 
Estonii, p, Akel przybędzie do War­
szawy z ofiCjalną. wizyta z początkiem 
września. 

Sprawa gimnazjum 
w Chełmie 

War S z a w a. (TeL wł.) Zdaje si.ę, 
że ministerium oświaty zainteresowa­
ło się sprawami gimnazjum w Cheł­
mie. Prawdopodobnie wskutek tego 
zaSnteresowania dyrektor i dwie nau­
czyciellii zostana stamtad usunięci. 

Stronnictwo Narodowe 
w dniu "Cudu nad Wisłą" 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Tegoroczne 
obchody "Cudu nad Wisłą" Stronni­
ctwo NarodowE.' organizuje w szerszych 
rozmiarach w \Varszawie na rynku 
Starego Miasta, w Lublinie, Białym­
stoku, Kaliszu, Łodzi, Częstochowie, 
Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Tarno­
polu, Zamościu, Bydgoszczy. Poza tym 
odbędą się zebrania rejonowe we wszy­
stkich powiatach. (w) 

Lot Lewoniewskiego 
M o s kwa. (P A T) Ag. Tass donosi, 

że samolot Lewoniewskiego znajdował 
się o godz. 21 pod 63 stopniem szeroko­
ści i 40 długości geograficznej. 

S oa] e. (PAT) Lotnik Lewoniew­
ski nadał dziś o godz. 8.36 radiodepe­
szę, w której zawiadomił, ·że znajduje 
siQ w odległości 90 mil od Bieguna, Pół­
npenegQ 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener.i mocz0f.łciOWY 
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Papież pozostanie 
w Castel Gandolfo 

R z y m. (PAT). "Tl'ibuna" notuje 
pogloskę, że papież nie powróci w naj­
bliższym czasie do Watyl{anu i przez 
całą zimę mieszkać bodzie w Castel 
Gandolfo. 

M.ożliwość ta brana jest w rachubę 
w pewnych sferach, ponieważ Ojciec 
św. czuje się w Castel Gandolfo znacz­
n ie lepiej i dlatego byłby podobno 
sktonny przedłużyć pobyt w sw.ojej 
letniej siedzibie. Żadna jednakże de­
cyzja w tej sprawie nie zapadla, 

o rozbudowę szpitalnictwa 
\Va'r s z a wa. (PAT). 'Wobec ko­

nieczności planowej rozbudowy szpi­
talnictwa w Polsce l\Iinisterstwo Opie­
ki SpOłecznej zwróciło się do wojewo­
dów o opracowanie w najbliższym 
czasie planów rozbudowy szpitalnic­
twa, odpowiadają.cych potrzebom lud­
ności w poszczególnych wojewódz­
twach. Obecny stan szpitalnictwa nie 
jest zadowalający. Brak jest łóżek 
szpitalnych, a również rozmieszczenie 
szpitali w terenie jest nierównomier­
ne. Znaczny odsetek szpitali nie od­
pOwiada nawet skromnym wymaga­
niom pod względem budowlanym, wy_ 
posażenia i organizacji. Pierwszym 
kroIdem do usunięcia tych braków 
będzie opracowanie generalnego planu 
rozbudowy szpitalnictwa. op~rte~o n~ 
zna jomo' ci istniejąCYCh w te,] dZIedzl­
nie potrzeb w różnych częściach kraju. 

- Chleb dla Polaków 
Kamasznik Polak, posiadający trzy 

maszyny, poszulmje pracodawcy. najchę,t­
niej w województwach cel!-tra~ych. Moze 
wykazać się kartą rzemleślmczą. Zgło­
szenia należy kierować pod Bolesław Cho-
dak, Kielce, uJ. Młynarska 76. . 

'V Brzozowie, mieście powiatowym, 11-
czą,cym ponad 4.500 mieozkańców, znajda. 
Bu'mienni i uczciwi kupcy staly zar.olbek. 
Potrzebny jest sklep żelaza (dotąd fst'hie­
ją 'trzy 'sklepy żydowskie i w każdą.- sobotę 
czy święto żydowskie, dotkU wie odczu wa 
się brak żelaza); sklep bławatny. sklep 
z naczyniami kuchennymi (blacharstwo, 
szklarB'~wo), handel starzyzną (ubrania). 
skup jaj, masła, owoców, skup skórek 
króliczych, zajęczych itd. (potrzebny ka­
pitał 3Q0-400 zl); sklep z ~wocami (ko­
niecznie !l. Poparcie zapewlllone. Wszel­
kich informacyj udzieli chętnie Sekreta­
riat Stronnictwa Narodowego w Brzozo~ 
wie, ul. Bielawskiego - Zaremby. (bw,) 

Na uboczu 

Więc jak to właściwie jest? 
Żydowska "Chwila" z dnia 11 bm. o~a­

wiając obszernie artykuł ~. J. W~szomlr­
skiego, zam. IW żydowskIch "WIa~?mO­
ściach Literackich" na temat kwestu ży­
dowskiej, przytacza m. in. następujący 
fragment: 

Można bowiem powiedzieć, ~e kat­
dy '~aród ma takiego Żyda. na jakiego 
zasłutył - ściślej, jakiego sobie wy­
chowuje. Bywały przeCie i u nas cza­
sy, kiedy umieliśmy wychować Kro­
nenbergów i Wohlów. Dziś będzie to 
niepodobjeństwem. Dziś wychowuje­
my takiego Żyda, jakiego wychowała: 
sobie carska Rosja i o jakim z nie­
pokojem myślał :witte." 

Inaczej m6wiąc, to my ponosimy pełną 
Odpowiedzialność za to, że Żydzi zajmują 
się tak brudnymi sprawami, jak handel 
żywym towarem, ~e plugawią nasze naj­
świętsze uczucie religijne zatrutl\ litera" 
turą, że zdzierają z nas skórę, ~e są roz­
sadnikami komuny itd. 

Ot po prostu dano nam na wychowa­
nie czyste niewinne dziecko. aniołka he­
rubinka Bo~ego, a. my (o hańbo!) zrobi­
liśmy z niego najwi!)kszą zakałę świata. 

No, pal sześć, niech sobie tak ŻydZi z 
"Chwili" piszą, wolno im. Ale przecież ci 
sami Żydzi w innych pismach podnoszą 
niebywały gwałt, te to oni właśnie sa" 
wychowawcami naszego narodu. Że to oni 
dali nam obecną kultur!), że oni nas (do­
słownie) "u s z l a c h e t n i l i", postawili 
na stopniu obecnej cyWilizacji itd. 

\Vięc jakto do diabła właściwie jest? 
Czy myśmy wycbowali Żydów, czy Żydzi 
nas? Panowie publicyści ~ydowscy po­
woini się jut raz porozumieć i zgodzić się 
na jedno kłamstwo. 

Niezależnie od tego, jak orzekną przy 
zgodzie tydowscy publicyści, lud polski 
powie im jedno: Mamy was już dosyć, 
!li:0żo teraz zechcecie wychowywać (albo 
bYć przcz nich wychowywanymi, wszyst­
lio jedno) Zulusów ~lbQ Kafrów na, Ma.­
dagaskarzę'l.. . 
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rajcom \V odpowiedzi 
Oświadczenie prezesa "Pracy Polskiej" p. St. Szulca 

Otrzymaliśmy poniższe oświadcze­
nie z prośbą. o opublikowanie: 

"nóż ni działacze socjali~tyczni, któ­
rym grozi utrata dobrze płatnych po­
sadek w zwią·zkach klaso,yych, stara­
j~ się na gwałt ratować swoje pozycje 
mocno zachwiane ostatnią, akcją wlól~­
niany i stąd ob~erwujel1lY wściekłe 
ata~(i na "Orędownik" i Związek Za­
wodowy "Praca Polska", Przypomina 
to metody st()sowane już od dawna 
przez złodziei, którzy uciekają.c gło­
Ś:lO wołają: "Trzymaj - łapaj złodzie­
ja!·', I w jednym i w drugim wypad­
ku chodzi () to, aby od"Tócić od sie­
bie uwagę i całe odium nienawlscl 
skierować w innym kierunku, 

W numerze 235 socjal-żydowskiego 
"Łodzianina" czytamy artykuł pt. "De­
maskuiemy zdradę endecji", poświę­
cony w całoś-ci Związkowi Zawodowe­
mu "Praca Polska", w którym to au­
tor dziwi sifi', jak mógł narodowy 
Zwią.zek stać się ultra - radykalnym 
i licytować ich - "patentowanych 0-
brollców" w akCji o podwyżkę zarob­
ków dla robotników włókniarzy. 

Jesteśmy pewni, że nie byłoby żad­
nej w stosunku do "Pracy Polskiej" re­
akcji ze strony bonzów SOCjalistycz­
nych, gdyby nie sromotna klapa, jaką. 
ostatnio ponieśli i ten haniebny ale 
zupełnie zasłużony przydomek 
zdrajcy robotnika polskiego! 

Zdradzili robotnika, po raz pierw­
szy usuwając w ką.t naczelne swoje 
hasło "Jednolity front robotniczy", bo 
uie chcieli, aby im bardziej uświado­
mieni robotnicy patrzyli na r~ce. Zdra­
dzi li robotników po raz drugi na po­
ufnej konferencji z przemysłowcami, 
o czym dowiedzieliśmy się tylko dzię­
k i przypadkowi i prawdomówności 
jednego z młodych delegatów na Ko­
misji Rozjemczej. Zdradzili po raz 
trzeci na rozprawie Komisji Rozjem­
czej, wyrażając zgodę na zredukowa­
nie "'ysuniętych żądań, zamiast prze­
mawiać choćb~- tak, jak przemawiali 
d{) robotników na wiecach i l:ebra­
niach. 

Ni.e Rposób w krótkim artykUle wy­
mienić wS7,ystkich codziennych i od o­
kazji zależn~-ch grzechów i grzeszków, 
s.ą, one zreRztą wszystkim polskim ro­
botnikom znane, wystarczy więc jeśli 
przypomnimy trlko ostatnie wyczyny 
,.ohrOllcy" tow. Goliilskiego wrsyłają.­
cego robotnice do Berezy za niepodpi­
sanie listy wyborczej, oraz tegoż to~ra­
rzysza żądanie na jednej z konferencji 
VI" Inspekcji Pracy, aby karać robot­
ników za prace w godzinach nadlicz­
howych. 

VV artykule w~-żej wspomnianym' 
czytamy: "Endecka "Praca Polska" 
domaga się strajku, a przecież naczel­
nym hasłem, hasłem widniejącym na­
wet na legitymacji "Pracy Polskiej" 
przypomina w każdej chwili jej człon­
kom, że "Praca Polska" zwalcza każdy 
strajk". 

Tak "Praca Polska" zwalCza i zwal­
czać będzie każdy strajk, który nie 
daje gwarancji robotnikom, że nastą­
pi poprawa istniejących stosunków i 
dla tego też "Praca Polska" tak sta­
nowczo występowała przeciw za.powia­
danym strajkom w czerwcu i lipcu rb. 
bo to m.og.ło być kor:r:stne t ylko dla 
fabrykantów. 

Będziemy zwalczać także strajki, 
jakimi się chlubicie w Białymstoku, 
bo dobrowolnie robotnicy otrzymywali 
8 pct podwyżki, a po 9 tygodniach 
strajku dostali 9 pct. Proste wylicze­
nie mówi, że rohotnicy zostali oszuka­
nj, gdyż nad"'yżka w .p{)'staci 1 pct u­
zyskanego po strajku, nawet po dwóch 
latach nie zwróci straty 9-tyg,odniowe­
go zarobku. vVinszujemr - ale ta­
kich strajków "Praca Polska" prze­
prowadzać nie będzie! 

"Praca Polska" nie będzie prokla­
mowała strajków, aby zwalniano ro­
botników z pracy dla tego, że należą. 
do inne'5'o Związku, ·a taki właśnie 
strajk "zwrcięsko" przeprowadzili to­
warzysze socjaliści w fabryce "Iskra" 
w KJ·al<myie. 

Pi ó"l1'ak wysług'ują.cy się Żydom 
czu jąc, że- należy sięgnąć po jakieś 
kom1)romitujące dowod~' "zdrady" en­
deckiego Z,,·ią.zku .,PI·aca Polska" 
Jll'zytacza urywek oclezw~' czy też Ii­
,111. 1'7('](.orpo 1ll'z<'z .. Pra('~ Polską" wy­
d f1!l::>gO, który ma "udowodnić", że 
"Praca Polska" ,.stoi na stanowisku 
współpracy z lUlpitałem. ochrony wal'-

'In/u pracy w razie tzw. "czarnych 

strajków" oraz zgodności interesów 0- J Jeszcze nie odsiedział kary odpo­
gółu społeczellstwa i PailsŁwa" - Da- wiedzialny redaktor "Łodzianina" za 
lej następuje już wyraźna oferta pod oszczerstwa przeciw adwokatowi K. 
adresem jakiegoś W. P. z prośbą o Kowalskiemu, a już jego następca się­
pracę d~a robotników rzekomo człon- ga do arsenału oszczerstw i fałszów, 
ków Zwią.zku "PI'aca Polska". tym razem w stosunku do "Pracy Pol-

Stwierdzamy, że cały ten ul'l"vek skier', chcąc najwidoczniej zasłużyć 
z listu jest zwykłym oszustwem nie- sobie na dłuższy urlop wypoczynkowy 
udolnie skonstruowanym po to, aby w więzieniu. 
!lod\:raźyć zauf3;nie sz.el'o~ieh ~na~ ro- Ostrzegamy fałszerzy i zdrajców 
botmczrch do Jedynej mezalezneJ or- .. b t ik 01-
ganizacji robotniczej _ Związku "Pl'a- przed prbbą pro,,:oka~Jl r.o. o n . a p 
ea Polska". skiego, którego clerpliwosc ma Jednak 

Autor świadomie przemilcza, gdzie, swoje granice." 
ldedy i przez kogo została taka "ode­
zwa" wydana, a przecież ujawnienie 
autora miałoby ogromne znaczenie do­

Henryk Szulc, 
prezes Zw. "Praca Polska". 

dowodowe. Łó d ź, dnia 12 sierpnia. 

Armia brytyjska przepro"·adr.a obecnie r:1::tno\vry wojsk lotniczych. Są to najwięk­
sze manewry lotnicze, które kiedykolwiek w Anglii zorganizo\yano. Na zdjęciu bom­

bowce nad Londynem. 

Uprze~mość poczty dla es'peraniysłów 
War s z a w a. 13. 8. - Interesanci, 

załatwiają.cy sprawy w sali poczt~, 
głównej w \Varszawie na placu Napo­
leona, są, niezw~'kle zdziwieni "Tią.t­
kową. wprost uprzejmościa. dla odby­
wającego się, a tak zdecydowanie po­
tępionego przez społeczeilstwo polskie 
międzynarodowego zjazdu esperanty­
stów. 

Rzuca się wszystkim w oczy wysta­
wiony w sali głównej duży napis na­
stępującej treści: "Baczność, P. T. Fi­
lateliści! Od 7. 8. do 15. 8. 1937 - 29. 
Międzynarodowy I{ongres Esperanty-

stów w gmachu Resursy Obywatel­
skiej. Specjalny datownik." 

T~-Ie się odbywa poważnych zjaz­
dów w Polsce, jak choćby kongresy 
katolickie, ale jakoś poczta nie kwapi 
się ze specjalnym uhonorowaniem 
tych wydarz ell. 

Komunizujące, a po prostu żydow­
skie esperanto, nie zasługuje specjal­
nie w Polsce na jakiekolwiek wyróż­
nienie. Nie będziemy pomagać do 
przedrzeźniania łaciny, dość już tego 
d'esperanta! S. 

• Zvdzi napadałą na bezbronne kobiety 
Nieslychane '1'o~~ttChtvalenie Żydów w Wilnie i OS~'I'I'ł,iCl,nie­
Oię~kie pobicie cięim·nej kobiety i poranienie '1w:iimni '1'0-

botników-ch'1'~eścij(tn 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

W i l n o, dnia 13 sierpnia. chrześcijankę - Salomeę Wośkiełło-
Ostatnio w Wilnie i na 'Vilell- \\"ą. Została ona bez żadnej przyczy­

szczyźnie miały miejsce wypadki, lIy uderzona początkowo przez niezna­
świadczące o niespotykanej dotąd u ną Żydówkę koszem w głowę, tak sil­
nas ber,czelllości Żydów. nie, że dostała krwotoku z ust, a na-

"Orędownik" donosił już o napa- stępnie pobita przez Żydów, którzy w 
dzie w Wilnie Żydów na dorożkarza tej chwili po zajściu oblegli omdlałą. 
chrześcijanina, Józefa Wiel'omicja. Na- Wookielłową. Z rąk rozjuszonego tłu­
pad ten wywołał żywą reakcję ,dród mu żydowskiego wyrwały vYośkiełło­
warstw robotniczych. Na na.'jłym noc- wą sąsiednie straganiarki-chrześcijan­
nym zebraniu w Chrzcścijallskich ki. .Jedynie brakiem mężczyzn tego 
Związkach Zawodowych, Związek Do- dnia na rynku da się wytłumaczyć, iż 
rożkarzy wydał odezwę, w której da- do po·większenia zajścia, które szybko 
jąc wyraz oburzenia z powodu niesły- zlikwidowała policja, nie do~zło. W 
chanych metoQd Żrdów-przyb1ędów, każdym razie wzburzenie na rynku 
stosowanych do Polaków, gospodarzy trwało przez cały ~ziell j zajŚCie W ca­
kraju, wzywa społeczeństwo do popie- łym mieście było żywo komentowane. 
rania jedynie chrześcijan. J ednocze- Jeszcze bardziej bezczelne i prowo­
śnie ChrzeŚCijańskie Zw. Zaw. wska- kacyjne wystąpienie Żydów było w 
zują.c na jawnie i planowo we wszyst- dn. 6 bm. w m. Oszmianie. Miastecz­
kich dziedzinach stosowanych przez ko to, stosunkowo niedaleko położone 
Żydów bojkot Polaków, w ostrych sło- od Wilna, posiada przeważającą. ilość 
wach potępiają. "sz.abesg'Ojów" i nawo- ludności chrześcijańskiej (w innych 
łUją. Polaków do ścisłego stosowania miasteczkach zażydzenie jest przera­
bojkotu Żydów. .i?ce), przy czym ruch narodowy robi 

Ale nie minę-ly echa napadu na do- tam· coraz większe postępy. 
rożkarza, gdy znów chrześcijallskie Kolportaż pism nar9dowych, zorga­
'Vilno zosta.ło wzburzone wiadomością. I nizowany przez cr.łonków Stron. Naro­
o napadzie w dniu 11 bm. na rynku dowe~o i coraz bardziej w życiu stoso­
Kalwal'y~stim Żrdów na slr::-.J:lllianlq~ wany hojkot Żydów, wywołuje w mia-

stoczku już od dłuższego czasu silne 
wzburzenie wśród "narodu wybrane­
go". Ale dotą,d siedzieli oni cicho i do­
piero ostatnio dali wyraz swej niena­
wiści w stosunku do chrześcijan. 

Przebieg zajścia był następujący: 
do żony robotnika, Władysława Gier­
wiatowskiego, trudniającej się pra­
niem bielizny, przybył Żyd Kagan_ fry­
zjer, po odbiór kołnierzyków, odda­
nych do prania. Żydowi nie podobał 
się jeden z wypranych kołnierzyków, 
wobec czego paczką swych kołnierzy­
ków rzucił w twarz Gierwiatowskiej, 
po czrm naj spokojniej zabrał ze stołu 
paczkę cudZYCh koł11ierzków i usiło­
wał z nimi się ulotnić. Gdy zaś Gier­
wiatowska zastąpiła mu drogę, pro­
sząc o zwrot cudzych własności, Ka­
gan popchnął z całej siły Gierwiatow­
ską, która padła na ziemię, doznając 
przy upadku dotkliwych obrażeń, któ­
re mogą się stać niebezpiecznymi dla 
jej życia, gdyż Gierwiatowska jest w 
ostatnich miesiącach ciąży. 

Po dokonaniu swegu czynu Kagan 
z pralni ulotnił się. 

Przybyły w jakiś czas potem Wła­
dysław Giel'wiatowski, znalazł swą żo­
n~ omdlałą. na podłodze. Po dojściu 
do przytomnośoi Dl'aczka opowiedzia­
ła o zajściu, prosząc męża, by odebrał 
zabrane przez Ragana cudze kołni&­
l'zyki. Gdy Gierwiatowski wrGlz ze 
s\vym są,siadem Hajkowskim udali się 
do zakładu fqzjerskiego Kagana. zo­
stali tam otoczeni przez 4 fryzjerów­
Żydów, uzbrojonych w noże i brzytwy, 
którzy napadli na robotników pol­
skich, ciężko ich raniąc szeregiem cio­
sów w głowę, a następnie skrwawio­
nych wyrzucili na ulicę. 

Wiadomość o zajściu lotem błyska­
wicy rozeszła się po mieście. W tej 
chwili koło zakładu fryzjerskiego ze­
brał się tłum, który powybijał WSZyst­
kie szyby w zakładzie fryzjerskim Ka­
ganów i w są,siednich domach żydow­
skich. \Vzburzenie zebranej ludności 
chrześcijaIlskiej było tak wielkie, iż 
niechybnie dokonanoby nad bezczel­
nymi Żydami samosądu, gdyby nie 
przybyły oddział policji, który położył 
kres zajściu, aresztując Kagana i jego 
braci fryzjerów. 

Wypadek ten wywołał w Oszmia­
nie nastrój silnego podniecenia. Na 
u1icad~ krą,żą. dotąd patrole policyjne 
czuwając, aby do dalszy-ch zajść nie do­
szło. Z Wilna do Oszmiany wyjecha­
ła komisja śledcza, która prowadzi do-
chodzenia. Z. K. 

. "N.asz Przegląd" donosi, że podczas 
llle~zlelnego zjazdu legionistów grupy 
leWIcowe prowadziły rokowania w 
sprawie umożliwienia wystąpienia jed­
nego z lewicowych legionistów: sen. Bo­
browski~~o, względni~ Moraczewskiego 
n~ S o.WIl1 cu. Jednakze po zaznajomie­
nIl! ~Ię .z ~ekstem ~wentualnego prze­
~o.WIema I powołuJą.c się na porządek 
sWIęta propozycję odrzucono. 

* Prasa warszawska doncsi, że Klub 
11 Listopada ulec ma likwidacji. Na 
te~enie tego klubu stykali się - jak 
WIadomo - przedstawiciele różm-ch 
kierunków dla przeprowadzenia dvs'ku­
syj ideowych, gdyż klub zapraszai tak­
że nieczłonków do przybywania na ze­
brania, a nawet do wygłaszania pre­
lekcyj. 

Na zebraniach klubu bywał niekie­
dy min. Grabowski, pIk Strzelecki nie­
którz~r członkowie Związku (młodych) 
Narodowców z wyjątkiem p. Zdz. 
Stahla, który przepadł przy balotażu 
i p. Hrabyka, którego; jak się zdaje, ni~ 
zapraszano. 

Prasa nie donosi, co ma b~rć przy­
czyną. likwidacji klubu. Ponoć nacisk 
w tym kierunku wywierać mieli kie­
rownicy OZN, 

* 
Felietonista "sanacyjno"-lewicowe"'o 

"Dziennika Porannego", "Igrek', ob~­
rza się. i ~y~zrdz~ ~taro.3t(;, który nie 
pozwolIł. JakleJ~1~lS . zy~owskiemu pod­
rzutkOWI nadae JmJel1Ia polskiego. 

P. Igrek pisze: 

"Mógłby mieć także zastrzeżenia rabin 
przy ceremonii obrzezania. Ale skądże sta­
rosta? Czemuż to starosta grodzki ma być 
obr,ońcą tradycyj rabinicznych i gorliwym 
strożem ghetta?" 

Straciliśmy przez pana starostę no­
wego Mściwoja Cukiermana, czy Bole­
sława Kaca, czy może Krasnorodę Ro­
zenbluma - pisze "Słowo" wileńskie. 

Chwała Bogul 
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W obronie starodawnych przywilejów 
'Najuzd Żydów na Żywiec - Czy spolecze'lstwo polskie po­

zwoli na #a~ydzenie m,jasla' 

ż y w i e c, 12. 8. Wszystkim znany 
Jest .żywiec, jako miasto cieszące się 
doskonałą. opinią, piękną. tradycją. i 
wiekopomnym przywilejem królowej 
1{on tancji, który do dnia dzisiejszego 
ochraniał mieszczaństwo żywieckie 
przed najazdem "wybranego ludu" z 
pod znaku laski Aronowej. 

magistratu . ...:..- Bezczelnymi Żydami 0-
kazali się Herman Silbilger ze Zabło­
cia, handlarz cykorii, i Berta Żarno­
witz, równięż zę Zablocia, handlują.ca 
szmatami' jarmarcznymi. 

Do dnia d·zisiejszego nie mogę zro­
zumieć drogi, jaką. mogło dojść do tak 
wielkiego skandalu, a jeszcze bardziej 
nie r07.umiom faktu, iż nietylko Za­
rząd Miejski, ale i samo społeczellstwo 
ż) wieckie ni~ zareagowało nawet na 
ten nie mający w historii miasta Żyw­
ca precedensu wypadelc. 

SkładalD U ~ch stóp 

mój największy skarb: 

eUCERn ! ", 

Jak opo",iada.i~ starsi wiekiem mie­
szczanie, to dawniej ghetto w Żywcu 
było w calej rozciągłości stosowane, a 
'Zydom nie tylko, że nie wolno było o­
siedlać się w mieście w myśl" wspom­
nianego w~'żej przywileju, iż "Żydów 
należy z Państwa Żywieckiego - wy- Czyib)r Żywiec zatracał swe polskie ~ 
pędzać", lecz także wzbroniony był im oblicze i swą polską, duszę? Czyżby ze- " 
wstęp do królewskiego miasta. - Dziś rwał z piękną tradycją i niezłomnym 
już ta sprawa straci la nieco na ostro- charakter~m swych wielkich przod-
6ci, bo często widzimy na ulicach ków, którzy przez wieki pielęgnowali 
Żywca wałQgaj~cych się Żydów, co swe gniazdo ojcowslde, jego legendy, 
prawda wystraszonych i oglądających historię, godne naśladownictwa oby- ~ 
się poza siebie, 'v przekonaniu, że ja- c?,aje i w drodze przywilejów królew- ~ 
kiś gor'etszy obywatel prze~dzi ic'h skich nadane im prawa? Czyż nikt nie ::l 
poza mury ·miasta. potrafi stal1-ąc w obronie tego co pięk- QC 

Eucery1 wzmacnia *6-
r, i potęguje jej naru. 
raln, odpomo4ć. Jedy­
nie NIVEA zawiera 
Euceryt i dlatego niema 
nic równie dobrego 
ani lepszego I N l V E A 
anniejsza do minimum 
niebezpieczeństwo 0-

parzenia słonecznego 

l ułatwia piękne opa­
lenie cery. 

~ ostahrtch cz~6w w~n6 b~o ne, co ' je~t ~dn~'n~ladowani~ co ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. -.~-
Żydom wjeżdżać 'l towarami do ż;"v- 'zrodziły wieki, a p~Tł historyczny nie Gen. Sikorski w Krakowie Akt oskarżenia oparty' l" 
ea jed~Tnie, .w d,1)i j~rmarczne, ktÓ.r:Ych przYP1'oszyl? Czyż a:t tak nisko upadł , 
'jest tu kilka do .roku, natomiast wstęp <;!ziś żywiec, że nikt nie ośmiela się Kra k ó w, 12. 8. Bawi tu od na zdięciu fotogra, ficz.nym, l ' 
na zwykłe .targi odbywające się raz: w ,' nawet upomnieć sie o 'swoje prawa i o· kilku dni . b. szef rzą.du gen. Włady- . . , 
tygodniu we ~rodę, był im bezwzględ- ' swój skarb przez dziadów wypielęgno- sław Sikorski, który przyjechał na J a s ł o, 13. 8. - Przed miejscowym _ 
nie wzbroniony, a mieszczanie żywiec- wany?· Nie _ . to· chyba jakieś nieporo- pogrzeb swego starszego brata, majora Sądem Okręgowym odbyła. się r()z~ . 
cy pilnie baczyli na to, . by jakiś Żyd · zumienie. jakieś chwilowe odrQhYie- w stanie spoczynku, śp. Stanisława prawa odwoławcz-a trzech młodych .. : 
nie wślizgnqł się podstępem między nie. Czyż· nie jesteś w stanie sprawić, Sikorskiego, b. profesora gimnazjal- narodowców z Gorlic, skazanych przez, . 
kupców polskich. ' aby społeczeństwo żywieckie zerwało nego. Starostwo gorlickie na kary po 50 zł '. 

Aż tu naglew dniu'\ sierpnia br. w się ze swego letargu i pokazało pol- za noszenie ,beretów z mieczykami. ~ 
ubiegły dz,ień targowy pojawiły się na skiemu narodowi, że jest godne po- Wycieczka senatorów ChrObrego w czasie poświęcenia pro- . 
rynku żywieckim między straganami chwał, jakie pod jego adresem słaJa i na s'ląsku ' porca Stronnictwa Narodowego w Gor- ',' 
polskimi dwa kramy żydowskie i to I śle do dnia dzisi&jszego opinia spo- l' h , k . lcac . , . 
Ja ha urągowisko naprżeciw okien , łeczna caJej Polski. P. K a t o w i c e. (AJS). W dniach 20 Starostwo gorlickie dopatrzyło si.ę,. . 

Niezwvkłe dzieje o zusta 
Spel'jalno.ściq lwcll.'lzt(lple)·(l 'Iylo 'łł'lJ'1fd~ani(> pienie.(l~lJ otl 
l~obiet - nogat" lJ)·zes~lo.4(~ C IIO'IJls/Jiego :- "D~iałal'lłość" 1l'e 
lVloszech i nł"a~ylii (lOPł'o1catbUa f/O po ra::: drugi na Imvę 

osl~a"~o'nych 

K a t o w i c e (AJS). Znanym oszu- czony' rojem kobiet. 
stom i hochstaplerem był swego cza-, Specjalnie upodobał sobie młodą. 1 
su na Ślą kUlliejaki Jan Chomski, l)iękn~ d}i!,!wczynę, Arlintę Welter, 
niewiadomeg() ' Itochodzenia. ' Miał on .która' teZ '''zakochała się ' ,'v Choil1Skirri 
bard210 bogatą przeszłość kryml.nalną., l10 same uszy. Jest ona córką znanej 
kilkakrolnie karany tak w Polsce jak i zamożnej rodziny brazy,lijskiej. Po 
i za granicą za różne oszustwa, wielo- krótkim czasie odbył się w Rio Grall­
żeństwa itp. d", ślub· Chomskiego-k"ięcia Dodiani z 

Przybywszy na Śląsk prz.edslawlał panną Welter. Niedługo po ślubie 
się Chomski różnym wybitnym oso- Chomski począł na nowo uprawiać 
bom za lekarza i oficera rezerwy. Po swój niecny proc'eder, jako książę na­
kilkudniowym pobycie zawarł on w bierał wszystkich na lewo i prawo, 
Katowicach znajomość z jedną z tutej- przedstawiał się poza tym , za m~jora 
szych obywatelek, którą następnie u- Wojsk Polskich i sekretarza Ogólno 
wiódł, wyłudził od niej większą. ilo~C Polskiego Zwią.zku Szermierczego. 
pieniędzy a w końcu porzucił. '''reszcie b. panna "reJter poznała sil,) 

Hochsztaplerstwo i oszustwa wy- na sprawkach swego księcia-męża, 
szły wkrótce na jaw i Chomsl\.i zna- lecz ten tak potrafił ją omamić, iż nie 
lazł się za kratkami więzienia, w kon~ była w stanie mu się przeciwstawić. 
sekwencji czego zasiadł na ławie 0- Kres jego zbrodniczej działalności 
skarżonych i wyrokiem Sądu Okręgo- położyły obecnie dopiero wladze bra­
wego w Katowicach skazany został na zylijskie, które przymknęły "niebie­
trzy lata więzienia. Podczas rozpra- skiego ptaszka" i postawiły go w stan 
wy tłumaczył się i wykazywał p",- oskarżenia. Odpowiadać będzie 'za za­
szportem brazylijskim, twierdził, że mordowanie Peroniego, wielożeństwo 
ojciec jego, wyemigrował do Brazylii, i oszustwa, ' 
gdzie się ożenił ,i tam też przyszedł on 
IJa ś\o\· iat. Następnie studiował medy- Celem uzupełnienia śledztwa wła­
cynę w Hosji w Tomsku. ' Okazało to Gze brazylijskie zwróciły się do władz 
si.ę jednak ,,'szystko tylko bluffem, bo- polskich. I tak "wybitna" swego cza­
wiem tak karla karna jak i kartoteka. su osobistość l}a Ślą.sku zasią.dzie na 
policyjna wykazywały coś wręcz inne- ł,a,vie oskarżonych w Brazylii pod za­
go. rzutem dalszych a bardzo ciężkich 

Po odcierpieniu kary w więzi.eniu zbrodni., 
katowickim, Chomski zdob~'ł - w niewy,-

do 22 bm. ba,'vić będzie w Katowicach w tym czynu karygodnego opieraię,c . 
wycieczka senatorów Rzeczypospolitej swoje · oskarżenie na ... zdjęciu foto- ,. 
w liczbie około 100 osób. Wycieczka graficznym, na którym widoczni są, 
zwiedzi cały Śląsk dla zapoznania się oskarżeni w beretach z mieczykan:li .. 
z jego dorobkiem gospodarc7.ym. Pól Młodzi narodo,ycv Barszcz Jakub, 
dnia przeznnczone zostało na zwiedze- \Vygrzywalski Feliks oraz Korze!'l Sia-
nie stOlicy Ślę.ska Katowic. nisław odwolali się do Sądu Okrf'lro:- .. 

we go w Jnśle, gdzie kara została iin ' 
zmniejszona do trzech złotych. BroBił­
adwokat dr Roman Zarytkie.wicz. Wzorem Kalisza 

postępują Siemianowice 
S i e m i a n o w i c e, 12. 8. - Miej­

scowościę, na Ślą.sku, która wzorem 
inn~Tohmiast -chce. iść w ślady I{ali~z-a, 
s~ Siemianowice. _ 

Mianowicie chrześci i al'lski cech 
rzeźnikó\1,' i wędliniarzy domaga się od 
wladz miejskich, bv , na miejscowym 
placu targowym Magistrat przydzie­
lał Ż~'dom miejsca na stragany zu­
pełnie oddzielnie. \V tOll sposób plac 
targow~' w Siemianowicach zostałby 
podzielony na dwie części: polską. i 
żydowską.. Nie wątvimy, że Magistrat 
uwzględni słuszne życzenia, cechu rzeź­
nickiego i prZYChyli się do prośby. 

Korsykański bocian 
R y b n i k, 12. 8. W pobliżu stawów 

w Luborni zastrzelono w tych dniach 
chorego bociana, który od dłuższego 
czasu niepol{.oił wszystkie gniazda bo­
cianie w okolicy i wszczynał z każdym 
napotkanym na drodze bockiem woj­
nę· 

Niemałe dziwienie ogarnęło świad­
ków zestrzelenia bociana, gdy okazało 
si<;, że ptak miał na nodze metalową 
obrączkę, z której wywnioskować moż­
na, że bocian pochodził względnie 
przebywał przez pewien czas na wy­
spie ,Korsyce. Bocianem zaintereso­
wała si~ stacja ornitologiczna. CJ),) 

W zaldadzie psychiatrycznym w Lu­
hlińcu na Górnym Śląsku przebywa od 7 '· 
listopada 1931 roku umysłowo chory ml!t­
c:r.yzna. odstawiony tam przez 'zakład psy~ 
chiail'yczny w Świeciu na Pomorzu. Wspo­
mni'anego umysłowo-chorego napotkano 
w Toruniu i odstawiono go do zakladu 
psychciatrycznego w S,yieciu. Poniewat 

jaśniony doląd sposób większą, gotów­
kę i wyemigwwal do Wioch. Wypły­
nął tam jako lekarz i książę rumUllski 
Henryk Jan Dodiani. W ,ten sposób 
potrafił się wślizgnąć do eUty towa­
rzyskie,i Włoch. Bliżej zapoznał slę :a 
młodym barcl7,O poważnym przemy­
sJowcem niejakim Peronim, od które­
go wyludził 50.000 milrejsów, opowie­
dziawszy mu przed tym, ;:6 ma otrzy­
mać w Polsce spauek i dla poczynie­
nia sturail potr7.ebne mn są. wl~śni~ t~ 
pieniąd7.e. NastępnIe Chqmski namó­
wił P!ll'oniego uo podrMy mor~kiej do 
Fra.ncji i 1?01ski. W drOU7.B do FranCji 
Peroni zginął nagle z pokładu statku. 
Podejrzewano wówczas Chomskiego o 
wyrzucenie swego towarzysza poza 
burtę. 

Połaczenie "Wspólnoty Interesów" 
· i "Huty Pokój" 1 

w Świeciu ustalono (mylnie), te umysło. 
wo-chorym jest Teodor Langer z Szopie­
nic, pochodzący z Mysłowic na Górnym ' 
Sląsku, odstawiono go do zakładu psy­
chiatrycznego w LubliilCU. Okazalo się 
jednak, ~e ustalenia pierwotne były myl­
ne, gdyż stwierdzono później z cala, pcw­
nościa" iż znajdujący się w Lublińcu umy­
słowo-chory nie jest identyczny z Teo(1o­
rem Langerem z Szopienic, ponieważ zo­
stał on przejechany w Niemczech przez 
pociąg. 

Chomski wysiadł na· ląd w najbliż­
$zYm porcie i innym okrętem udał się 
w podróż do Brazylii z kwotę. równa­
jącą, się 250.000 zł w kieszeni. Wylą­
dował w Rio Granda, gdzie znowu wy­
stępował jako dr książę Dodiani. 

Oszust wyspecjalizowany był w u­
sidlaniu kobiet, toteż po kilkudnio.­
wym pobyciu w B~azY'lii b~ już oto-

K a t o w i c e. '(AJS) W sferach prze­
mysłowych Śląska kolportowana jest 
poglQska, mająca swe oparcie w do­
hrze poinIormo"'anym źródle Warf'zaw­
sldm, jakoby w sfer{l.ch rządowych ro\l,­
ważany i lansowany był projekt poJę.­
c7.enia <;lwóch najwip,kszych koncernów 
hutniczych na. Śląr-;lm: "I1uty Pokój" 
i "Wspólnoty Interesów". Alccje pierw­
szego s~ w 51 pct w rękach Banku Go­
spodarstwa Krajowego, a drugiego nie­
maj w całości w rękach pailstwa. 

Wiolkim zwolonnikiem tej koncep­
oji ma być premier gen. Sławoj-Skład­
kowski i )l!czy się ona. z wydanym o­
statnio dek,retem tycz~cym hutnictwa. 
" ' spomniana na wstQpje pogłoska mó­
wie też, że jako realizator tej koncepcji 
pnewid~ie.ny jel!!t inż. Kręglewski z 
Poz;nania, będący meżem r-aufania rzl,l.-

du w kwestiach hutnictwa, który by 
otrzymał także gestię tego rZfA,dowego 
truf;lu hutniczego. 

Sfery prZfłTI1j's!owe Rlą!'ika uwaŹ{l.ją 
jednal" że wspomn iana koncf"T>cja. ma 
mało widoków realizacji, choćby już 
tylko z tego względu, że w jej ramach 
nie udałoby się rozwi~zać tych wszy­
stkich kwestyj personalnych, które już 
dziś pOSiadają wprost nieprzesuwalny 
ciQżar gatunkowy, nie mówiąc o dal­
s7.ych trudnościach czysto technicz­
nych. 

Niemniej jednak przyznaje się tu .. 
taj, że chwila obecna, po przejęciu ak­
cyj, uregulowaniu kwestii spłaty dłu­
gów i fuzji "Wspólnoty", jest jedyną 
dla ewentualnego pl'Zpprowadzenia ta.­
kiej dalszej koncentnl.eji :przem~ 

Obecnie dla zakładu psychiatrycznel90 
powstała nad wyraz trudna zagadka. -
Nie można r07.po:r.nać chorego, który liczy 
okolo 38 lat, jest W7.1'ostU 1,78 m, krępej 
postawy, cif'mno-blondynem o s7.pakowa­
tych włosach i cif'mnym zarośrie, wyso­
kim cofniętym czol!', brunatnych oC7.uch. 
Zwracają uwagę ,ciemne, łukowate brwi, 
odstajf\ce, opuszczone cienkie wargi i zni­
zsczone zęby, w których zaznacza się brak 
dwóch zębów w górnej szczęce i pochyly 
chód. 
. Tajemniczy umysłowo-choryzidenty­

fIkowany mylnie poprzednio, przetrzymy­
wany jest już przez blisko 6 lat w szpi­
talach, nie mówi i nie umie pi~aĆ. Ro­
zumie tylko na zawołanie po polsku. Re­
aguje na mowę polską, nie daje jednak _' 
żadnęj odpowiedzi. 

Charakterystycznym· szczegółem, zwra­
eajl\cym uwagę, jest cięta blizna powyżej 
prawego f)ka wysokości 2 centymetrów i 
brak małego palca u prawej ręki. (U-r.) 



Robiona wielkość Znamienne przyznanie się - Czemu społeczeństwo jest zimne? 
Kończy się epoka "Epoki" \ . 

Ł ó d ź, 13 sierpnia 
Od pewnego cza!'ffi cala "fołksfron­

łowa" pra:,;a usilnie reklamuje nieja­
kiego Hem-rka Dembillskiego, lokalną 
komunist~'czn~ "wielkość" z terenu 
'''ilna. Z Dembillskiego robi się na 
g'\\'al t czolo",ę, postać skrajnej lewicy 

niejako snuboI demo-komunizmu. 
Gd v przed paru mief>iącami władze 
Dembi11skiego areszto\\'al~r, Butler­
Niec1ziałkowski w .,Robotniku" zrobi! 
taki rejwach, jak gdyby co najmmej 
wrdarz~-la ~ję I\at.a~trofa o światowym 
zasięgu. N'at~' chmiast pośpieszyły mu 
z pomocl). 'nlle ,.fołksfrontowe" wydaw­
nictwa na czekl z "Epoką.", która, jak 
wiadomo, .iest leib-organem wolnomu-
la.rst~';a w Polsce. ' 

Ostatnio z okazji przedterminowego 
1:wolnienia z więzienia autora powie­
śei pt. ,.Kochanek '''ielkiej Niedźwie­
dzicy" Piaseckiego "Epoka" m. i. pi­
sze: ,,"1zgardziws7.Y więc życiem w' 

stadzie Panurga opo,,,illdzieli się po 
stronie demokracJi, i to jest zapewne 
prz~-czyną., dlaczeg-o czułe ,.sumienie 
społeczno", które l'icierpieć nie m(\że 
dalszego trzymania w więzieniu Ser­
giusza Piaseckiego. gluclle jest jed­
nocześnie na los Hennka Deml'iil­
skiego i jego towarzysz\' , a nawet 
w osobie najbardziej upodlonych o­
kazów wys1ępuje przeciwko nIm. 
Ten znikczemniały ogół pozwala tu­
t.aj raz .ieszcze się przekonać, cz.\' ll1 
są. jego wzniosłe hasła i zasady i jak 
stronniczo i obłudnie stosuje w ż~'ciu 
prawo moralne. które nakazuie ży­
we poczucie jedności i wspólności 
z inn~'mi ludźmi i nie pozwala żyć 
spokojnie wobec grozr ich niedoli." 

Pomiiaj~c już placzliwy ton skargi 
na obojętność polskie/2;o społeczellstwa 
'" stosunku do Dembińskiego i pozo­
sta}vch "'raz z nim uwięzionych "to­
,,'ar'zyszy", warto zanotować uty.ski­
,,'ania. na obojętność spole<:zellstwa. w 
!>tosunku d" demo-komunizmu w ogó­
le. Wi~c '1. "fo1ksfrontem" jest aż tak 
ile, że na',"et leiborgan Lejhów i Oby­
" 'ateli musi pr7.yznawać sie, że Pola­
c\' odwracają. się od "kultury"? . 
, Kim jednak jest ów Dembillski, że 

,.Epoka" rózdziera z .ieg-o powodu s~a­
t,- a ,.Robotnik" co kilka dni zanlle­
S1:~Za. billlet~'m' o jeg-o zdrowiu? 

Jest to po~tać bardzo skę.clinl'}rl cie­
ka"'a - niejako klas~'czn~r reprezen­
tant młodego pokolenia bardzo nie­
licznych polskiCh marksistów, 

Karierę swą. rozpoczaJ na Uniwersy­
tecie Stefana Batorego w 'Viinie. gdzie 
mimo bardzo młode~o wieku od razu 
rzucił się w wir polit~'ki przechodz~c 
1: jednego obozu politycznego do dru­
giego. Początkowo (w 1928 roku) był 
narodowcem, póiniej nie znajdują.c po­
la dla swych w~'górowan~'ch ambicyj 
r~' chlo przeniósł sie do katolickiego 
stowarzyszenia "Odrodzenie", gdzie po 
roku wrf:un~ł się na czoło całego ru­
chu "odrodzeniowego". Pod jego 
"'pływ do;;:talr sie kola "Odrodzeniu," 
:Ile wszystkich akademickich miast! 
Polski, umiał bowiem zaimponować o-

Mussolini ba~' i 1.: wizyta, na Sycy1ii, gdzie 
w \fes.ynie w~' ~ło~H przemówienie T. trybu, 

n~ maiącej l;"llalt dziobu oj.;l'~lolY('g o. 

gromn~'m tupetem w roli reorganiza­
tora. Doszło nawet do tego, że pewnego 
razu na zjeździe ogólnopolskim .,od­
rodzeniowców" wystąpił ze specjainą 
deklaracj}), na temat nowoczesnego ka­
tol ic~'zmu i wobec potępienia tych tez 
zwróci! się z manifestem bezpośrednio 
do "7atykanu! Gdv nie otrzymał odpo­
wiedzi na swe herezje, śmiertelnie po­
gniewał się na Kościół i o>ltatecznie 'l 

katolic~-zmem zerwał przeChodząc jaw­
nie na stronę skrajnej lewicy. 

N'ajciekawsze jest jednak to, że po­
przędnio przez kilka lat doskonale u­
.rpiał pogodzić marksizm z religią. ka­
tolicka, i w tym czasie bardzo poważ­
nie się Pl'Z~'cz~'nił do zdeprawowania 
wielu dzialaczv katolickich z młodej 
generacji. Tak na Pl'z~'kład nakłonił 
w swoim czasie warszawskie koło 
"Odl'odzenia" do współdziałania z ko­
munist~rcZllym MOPR-em, a jednocześ­
nie wr~,yadził do "Odrodzenia" człon­
ków komunistycznego "Zycia". Przez 
cal~r czas działał jako reprezentant nie 
tylko katolicyzmu, ale i kierunku pro­
rządowego. Opiekował się nim gorli­
wie m. i. Cat-:Mackie,,'icz ze "Słowa" 
i wojewoda Beczkowicz. a gcl~' z inicja­
tyw~· głośnego Jcdl'ze.iewicza po\nitał 
w " ' ilnie Inst.~· iut Naukowo-Badawcz:; 
Europy 'Vschodniei, Dembi11ski zo;.;tal 
tam ... profef:orem! Gdy mu się o~t.a­
tecznie noga powinęła, gdy został zde­
ma;::;kowan~r .iako komunista, przvstą­
pił do wydawania .,Po prostu", gdzie 
mimo liczn~-ch konfiskat przez dłuższy 

czas bezkarnie szerzył demo-komu­
nizm. 

Z najbliższego jego otoczenia raz 
wraz kogoś aresztowano i skazywano 
za działal ność wywrotowa, na więzie.­
nie, a Dembillski był nietykalny! Mało 
tego, nadal współpraCOWał w l. N. B­
E. V\' ., opracow~rwał tam ,,'espół z in­
nym komunistą, Jędrychowskim, refe­
raty o bolszewickiej Rosji ... na uży­
tek cent1'ahwch władz w 'Varszawie 
i na ... kOf:zt tych władz. Jednocześnie 
zdołał skomunizować duża liczbę mło­
chrch docentów i a vstentów wileńskie· go uniwersytetu tak, że gdy doszło do 
aresztowan, to w więzieniu i na. ławie 
oskarżonych znalazło sie wielu P'ł"a­
cowników naukowych Uniwersytetu 
oraz l. N. B. E. W.! Pomimo to, J1(dy 
.Tędrycho" '!'\ki opUŚCił więzienie, :Ilo!'tał 
7.nowu powołany na pracownika. tego 
Instvtutu ... 

Obaj ci ludzie przez s:-.erej:\' lat -per­
fidnie komunizowali młodzież dzia­
łając pod 'płaszcz~Tkiem to katolicyzm\1. 
to znowu Ol'g-an izacyj prorza.dowych i 
o takich "działaczach" "Epoka" śmie 
pisać: 

.,Zac7.f;'li od katolicnmu "spolecz­
ne~o". Radykalizm społec7.n~r i ,.;a­
razem wierność " 'obec J{ości.oła. 
'Vsz,'stko szczerze i uC7.ciwie. Jaw­
nie i publicznie. PM.lliej porzucili 
linię polit~' cznego obozu "sanacy.i­
ne~o", z którym b~rli poprzcd1'!io 
zwią.znni. Szukali własnYCh drog 
Zawsze uczciwie i zawsze szczerze. 

Wstrząsająca tragedia małżeńska 
Kęp n o. (krn) Straszny w swych 

skutkach dramat małżeJlski rozegrał 
się w środę w pobliskim Bralinie. 'V młod~-m, zaledwie rocznym, mal­
iellst,,'ie pp. Nitschków zachodziły 
często 11 icporozumienia. Ostatnio żona 
opuściła swego mp'ża udając się do bra­
ta, niej. Grosska. Przebywała tam 10 

Nitschke podczas dobijania się do 
miesr.kania został przez własną, żonę 
oraz jei krewnych okrutnie pobity. Z 
roztrzaskaną głową, dowlókł się do 
s\yego domu, skąd odstawion~ go ~o 
szpitala powiatowego w l{epTIle. gdZIe 
w nocy z środy na c z,,,, ar tek na. skutek 
odnieSionych ran zmarł. 

dni. I(omenda post. P . P . w Bralinie wdro-, ,y ub. środę po. południ?, uda~a się ż\ła dochodzenia. Mężobójczynię oraz 
~ltsch~owa_ p~d nleobecnosc męza do jej sz,yagierkę Grosskową odsŁawiono 
Jego m?eszkan~a, skąd ~abrała swe 8- pod eskortą policyjną. do dyspozycji 
t~'g~T1lowe dZleck~. KIedy p.o powro- Sądu Grodzkiego w Kępnie. 
Cle Nltschke zauwazył brak dZJecka, pO-I . 
biegł do mieszkania Grosska domaga- Tragicznie zmarły cieszył siQ w. Bra-
jl).C się wydanie dziecka. Żona nawet linie opinią pracowitego i spokOjnego 
słyszeć o tym nie chciała. człowieka. 

Możliwość zatrudnienia w górnictwie 
we Francji. 

P a ryż. {P A 1') Obrady władz r 6 tysięcy można by znaleźć we FrancjI, 
Związku Górników Francuskich, jed- wśród Francuzów i przebywających 
nej z najpot~żniejszych organizacyj 1'0- we Francji bezrobot~lych cudzozien~: 
botniczych wysunęły na pierwszy plan ców, a 4: tysią ce nalczałoby sprowadzlc 
zainteresowań sprawę powiększenia z za granicy. 
produkcji węgla we Francji i związaną 
z tym kwestię powiększania liczby gór­
ników, a co z.a tym idzie, konieczność 
sprawdzenia kilku tysięcy z za gra­
nicy, 

Postawienie na porządku dziennym 
!prawy odwolania się do obcych rąk 
robotniczych i to jeszcze przez Ol'gani­
zację zawodO\yą francus-ką nabiera tym 
większego znaczenia, iż do niedawna 
;eszcze część .opinii francuskiej używa­
ła argumentu, iż najlepszym środkiem 
na zwalczanie bezrobocia jest odsunię­
cie robotników cudzoziemskich. 

Od dłuższego czasu francuskie sfery 
rządowe i gospodarcze stwierdziły u­
stawiczne zmniejszanie !ię produkcji 
i wydajnOŚCi pracy w górnictwie. VV 
ciągu miesięcy od listopada 1936 r. do 
kwietnia rb. Francja musiała sprowa­
dziś z za granicy węgla za 1.800 milio­
nów franków, podczas gdy w tym sa­
mym okresie poprzednim import węgla 
do Francji wynosił tylko 843 miln . .fr. 
Fakt ten odbi.ia się u.iemnie na fran­
cuskim bilansie hanillowvm, 

W cią.gu obrad krajo~l ej rady go­
spodarczej, kwestia podniesienia pro­
dukcji węgla we Francji stała się jed­
nym z głównych zagadnień. W czasie 
obrad r.wrócono uwagę na konieczność 
podwj'ższenia liczby pracujl).cych we 
Fn.neH górnikó'\';, dodatkowego ,.;a­
trudnienia 10 trgięcy górników, z czcgo 

żydzi pobili sekwestratorów 
S a n o k, 13. 8. - Poborcy Urzędu 

Skarhowego w Sanoku Płaza, Ząbek 
i "'ołoszczak z Sanoka prz~'byli do 
8zulima Beitlera, kupca \" Sanoku w 
celu egzekucyjnego ściągnięcia zale­
głości podatkowych. 

Gdy pl'z~ ' stąpili do poszukiwania 
gotówki, którą.. znaleźli w szafie, rzu­
cili się na nich Szulim Beitler, żona 
jego Hinc1a i syn Symche, przy czym 
poborcę Ząbka przewrócili na :demię 
wykręcając i kalecza,c do krwi lewą. 
rękę, pozostab' ch zaś poborców ko­
piąc nogami. 'V czasie zamieszania 
i szamotania - dfużnik podatkowy 
zdołał ~zkatułkę ze znaleziona, gotów­
kl). pochw~'cić i ukryć przed okiem po­
borców, tak, że czynność ich ' spełzła 
na niczym. 

Za cr.yn powyższy odpowiadali one­
gclaj Beitlerowie przed tutejszym Sl).­
dem Okr!?g'owym. którv skazał Szull.­
ma Beitlel'a na kare 6 miesięcy wię­
zienia. Symchę Beitlera na kaI'ę 9 
miesięc~' "yięzienia, zaś Hindę Beitler 
na karę 4 miesięcy aresztu. Karę l.a­
"'ieszono .ied~-nie Hindzie Beitler. Ska­
zani zapowiedz:ieli &pela~j". (g) 

Do Europy przychodzą. juź zdjęcia z terenu 
walk na Dalekim Wschodzie. Na zdjęciU 
oddziały wojsk japol'wkich pod Tientsinem 

Myśleli samodzielnie. Odczuwali sa,. 
modzielnie. 'Vl'eszcie znale·ili. Przy­
szli pod sztandary socjalizmu pol­
skiego. Pr7.yjęli jego ideologię. I wte­
dy ich,., zaaresztowano." 

A k.a.idemu. kto r:echce demasKO­
wać "bohaterów", grozi si~ z góry po­
tępieniem - ". .. najbardziej upodlone 
okazy" to ei, co -potępiaja, Dembiń­
skiego! Obelga na łamach "Epoki" w 
oC1.acb uC:Ilciwyrh ludzi starczy lĄ naj­
lep!'(ze świadectwo i dlatego nie wa­
ham sie' mimo gróih zdemaskować te­
go ,.bohatera fołksfrrmtu". 

Nie trudno !'\i~ ' dom:nmć. ezemu z 
Dembińskieg-o "bracia, obywatele 1 to­
,,'.a,rzysze" robi;,\. takiegl') "j:\'ieroja". Oto 
całe' młode pokolenie jest 7.decydowa­
nie nacjon.alistyczne. - toter. czło,,'iek. 
którv zdołał w tych warunkach ~l)()­
munizować kilkurlziesieciu "mło.do­
legionistów", kilkudziel';ięciuci7:ialaczy 
k.atolickiego ,.Odrodzenia" i ki.lku dur­
nych asystentów, wydaje ",ię im g&­
nialnlJ, jerlnootka.. Zreszt.a, choruja,c na 
hrak ludzi. mając do dyspor,ycji tvlko 
Ż~"dó"r, "fołksfront" na gwałt musi 
::;fabr~'kować sobie jakiegoś przywódcę, 
bodaj na pokaz. , ' . . 

A czemu społeczeli~two jest "zimne 
i ohojętne" dla tego typu okazów, nie 
trudno się clomyślić. W~'st.a..Te:>:y tylko 
7.adać !lobie n~'tanie. w imię r7.ego flO­
przednio w Boo.ii wymorClowano mi­
liony, II dziś morduje się nowe t)'Rią~e 
i to akurat :=:am .. kwiat" bolszewizmu. 
Takie pytani~ zadaje każd"\", znoln"\" no 
logirwego m~'ślenia, i ' ,.;decnlowanie 
ma rlOf:~' Ć i demokl"arii i pokrewnep:o 
.lei . kqmuni?:mu. Dembillski nie iest ai 
tak głupi, aby nie rozuminł mia.r.rlża,cej 
wrmowy rosyjskiego przykładu 
flrr.eciwnie. jest. intelig"entn~r. M'u<;; 
wiec b~-ć d:dś tak .. nrzekonanym" kI')­
munistl)., jak przerl laty byJ "Il:orli· 
wym" katolikiem. 'Wó,,'czas jako kn'P­
to-komunista ur1awał, że "'ieny w 1"80-
tolicvzm. R. dziś dla zado~ćurz,'nien ia 
swei' megalomanii ucln.je, że wierzy w 
reali7:acie doktr"nv Marksa . . ,. 

A /!d~~by ktoŚ sa.dzil. że Bos.i:t fe~"t 
prz~'kladem nieudanym. "'~'starczv za­
noznać się z masakrami w "czerwrmpj" 
Hiszpanii, gdzie s~"nrl~"kali~ci-anar('hi­
~ei M , tępieni pl"7.ez .. towarzyszy" 'ko­
munistów. . . oezywiśrie w imię wol­
ności proletariatu! Orlclajem, n~. chVvi­
l~ głos barcelońskiej Konfedera~ji 
Pracy: 

.. Od OhlŻ<;ZCgO czasu 'r1awala slę 
odczuwać w nasz\'m mieśrie rl:>:ia.. 
łalność organizacji czeldsto,,,~ldej. 
p r:>'. \' rzym ,,'jell' osób znikło. 'Poloni­
kali ludzie apolityezni. l'q'rli t.el: 
s:r.czer7,~' ant~'fa!,,7,,-~ri, albo robotni-
cy, na1.e7.q.ry do CNT. . 

"Do drzwi lokali zwia7.kńw ZR'-"O­
nowych A n a rch o-S1'n rh'k.:11 i stycznej 
Konfederacji Prac" CNT dobiiał" !;ie 
elementy. zorgani70wane w partii 
komunist~'r7.nei. która uW::J7.a sie 7.80 
ant~·faszystowf:kq.. choć używa t~'rh 
samych metod. co fasz)' zm, w celu 
znisz('zenia rewoluc~'jnej Centrali 
Zaworlowei. 

"Bezpieczeństwo mlPS7.kali('ó~r hy_ 
lo na łasce podejrzan~'ch elementów. 
7:brodniczooć tych osobników. 011 a "1"­

czonych ci emn::t przeszłością., sta I e 
się uwidaczniała." 

KońC1;~r się epoka .. Epoki" - "0-
dzienne ż~'cie dostal'C7.a doworlów f.al­
szu rloktr,rny marksistow"kiei. S11ole­
czeństwu szeroko sil' ]UZ otwol'7.~' ły 
przerażone or.zv i dlatego dla fałszerzy 
idei m!'l. !'mI) tylkl') zimna, ohojl'tt10Śl~. 

KAZIMIERZ HAl.ABUROA 
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Tabelę loterii państwowej podajemy bez gwarancjI 

Narybek piłkarski na (enZUrowanym 
Pokłosie spotkań Vienna - Reprezentacja P. Z. P. N. 

r l (Od wla.;nego korespondenta) wldzieć mecz "Vienny" z "Wartą", o kt6-
Podobno z l13.t3zym pill,arstwem jest t·ej wiedel1czycy wyrażali się z dużym u­

bardzo niewesolo. "Asy" się starzeją, re- znaniem. 
prezentacja częŚCiej bierze w skórę niż \"y- W oba dni nic speojaJnego nie dzialo 
grywa, a piękne wyniki na Olimpiadzie się na boisku. 
trz:eba uważać za smaczny rodzynek w cie- Czy lUoźna na podstawie pierwszych 
icie! Czekają nas jednak rozgrywki o mi- publicznych występów "źrebaków·' orzec, 
6trzostwo ś\\iata, oraz .,zereg innych spot- który z nich jest nas~ą nadzieją? I tak i 
kań międzynarorlo\yych, więc trzeba bylo nie! Pokusimy si.ę o objektywna, ocenę 
pomyśleć o zmonto\Voniu solidnej JeLie- każdego gl'HClU, choć nie ulega wątpliwo­
nas1ki pill,al'skiej i o gronie zastępców. ści, że po ukoliczeniu obozu byłaby może 

Jal, grają wypróbowani IV licznych bo- ona inna. 
jach starzy reprezentanci, dobrze wiemy. Bramkarze Pawlowski (Cracovia) ! 
Mote za. dobrze i dlatego widzieliśmy chęt- !{rzyk (Brygada - Częstochowa) spełnili 
nie nowych graczy na kilku pozycjach. swe zadanie zupelnie dobrze. Obaj spokoj­
Wychodzclc z tego zalożenia, zorganizowa- ni. interweniowali skutecznie, choć tech­
no obecn;e IV Warszawie obóz dla utalen- l1ika chwytu piłki wy:naga jMzcze popra­
tLlranych piłkarzy. Zjechało się ich oporo wy. Bardziej podobał si~ l\l'Zyk. ruchliwy 
:z; calej Polski, przy czym z Poznania zna- i broniący z wielkim poświęceniem. We 
leźli się ,,\varciarze": Twórz, UanielaI" środG linię obt'ony tworzyli Ślązacy Gemza 
Gendera i Szwarc, oraz Boetcher z "lICP". i StoJarczyk. Pierwszy dY8ponowal silnym 

Ou6z praCUje od wtorku. War5law8ki wyko_pem, dru!!i natomiast zawiód, zupel­
świat sporto"'y zdqżył już ,.ochrzcić jego nie. Zle się ustawiał. szlywno biegał i IJiI­
uczestników, nazYl'.a.iqc ich ,.źrebakami·', 1,1) posyłał na chybił trafiI. W czwartek 

Zanim chlopcy zdqźy1i się umyć. przy- wystąpili pozn:u'lczycy Twól'z i Boetcher. 
witać, i przespać, kazano im zagrać w dwu Wprawdzie nie okazali gię rewelacjami, 
zespołach 7.: aUo,lriacką. "VieUlltl,". Pomysł ale na ogól wypadli dobrze i "Vienna'· 
by! nic"zczt:śliwy. Pomijajqc wyniki obu musiala nam~czyć się zallim przeszła 
sp o tl;:all (2:0 i 1:1), mecze te uru~d:wno przez tę 1ini~. Ustawiali się dobrze, grali 
zbyt wcześnie, a poza tym "Viennu" byla. ml\drr.e, a choć wydal·zyty się im trzy 
przeciwnildem za poważnym, za doświad- .,świece" posylali pil1,,~ przeważnie IJod 
czonym i technicznie zupwanl\owanym, by wlaściwym adl·osem. Może z niell być po­
M. jej tle {llożna bylo zbadać uzdolnienie ciccha. 
po::zczegól tl) l:11 za wodni kó\V. Pomoc ze ,l'oll v b\ la. lAuda wobec 

Pierwszego dnia \\ ietlcl'ICZYCY gt·ali ja.k czwartkowe,i. Ben(k;)w~ki ll'zymal ~il! do­
"z nuL" ' i nie wysilajo,c ię zbylnio, zdy- brze. Daniejak mial ładIle, jJlaskie poda­
,;(an"owali nasz zespól. Kla'a Hainera, nia, ale au.;;lriacki napaLi wymęczyl go 
~chrnau"a, G;;ch\"Cidla. (ma ::lo lat) i feno- ~zybko. Dytko potrzebuje dużo treningu, 
rnenalnci!o cenlra pomocy lIoffmanna w obatnej fot'luie je"t cieni~1l1 clłlwlIego 
. (specjalnie spro\\ adzony z \Viodnia) byla kla"oweg-o TlOlllocnika. Tl'ojka: (;óra­
dla Polaków nymś nieosiq!Zalnym. Prze- l\ytz - Piec II grala \'(J cZ"lulck bal'dzo 
1icg śro<.lowf'go spotkania UJOŻlla lJy [lo- ambitnie. zwLI,;z~'Zl\ I\ybijali się (;órn i 
równać chyba do (' went. meczu bok~l'I'· PiN·. l'\ytz 1-UŚ Op'ranicz}l się UO llsucill 
sl,iego IHl.S7,ego ~obl,owiaka 7. Hluay- wiNlet'trzykom ataków. 
nem Louisem! \VI> Ar'odl! lUba('zyli~my atak w ~kla· 

Lepiej bylo jut we czwllrtek, ldeuy uzi/': \\·lf'I"1.plew~ki - Go(l - Gipdf'e \\ ' i("~ 
przeciwko "Vicnnic", "lam,l re~pół sPnit'j- - Gen/l('rn J Szwnrr. 'ajlepr:zy był (ind, 
~Zr i bardziej bojowy, klólY zmusił Au- Wicl"zel~w~ki ni" miał pola do popi"u, bo 
slriatów rio wyrlanil'l. T. "iehil' \\~zy~ll;iL"b I po przerwie i.<1.s ląpil ~o Piryeh. Getll'ewie!'; 
umie.ip.tno::'ci. .-'le i lak mllwion0 na Iry- - In (;:lIpnt, al .. n'! r::lzip - o (17.il'l'o~ - za 
bunach. te WI"i,,~~ "hit i.uotkall \lolallo UJ dużo IJil;'ga. -JeH ~.,z;:rlziE' i llilldzi.e (;pn_ 

I 
dera i Szwarc grali sp.rytnie, plaskirni po­
daniami, i zbierali oklaski, ale później 
rozdzielono ich. Ten błąd zemścił się, bo 
atak stracił spoistość. Najlepszy Vf ataku 
był Jednak Szwarc. Ale znó\" czwartkowa 
piątka prZewyż8zaJa tQ ze środy Krul: 
(Polonia) - Baran (TIesovia) - Lewan· 
dowski (ŁKS) - Pytel (1) i Pirych (War­
szawianka) grali bardziej żywiołowo ostrzej 
szli na gracza i prostszymi sposobami 
zdobywali teren. Pirych gra] dziko. Baran 
specjalnie się nie wyróżnił, Lewandow .. ki 
natomiast grał najlepiej. ale zeszedł kon­
tm:iowany. On też .. trzelil bramkę. Pytel 
wydawal się malo szybid, Kruk zaś gral 
napra.wdę dobrze, choć trochę dziko. Szl,o· 
da, te jest graczem ,ylko "prawonogim". 
Po przerwie ujrzeliśmy znów slabego Go­
da i na chwilę Gendere. 

Kolarstwo 
w Ostrowie " TIkI'. odbrly się torowe l!A .... 0· 

dy kobl·&kie. w których "r~il:li udział rówrdei 
i kO'lat"!le Pabianicldego 'l'owarr;ystwa Cyl'lłl· 
stów. Zajęli oni nioopouzielVanie wszystkie p:er­
lVue miejsca. W wy8cigB na iW O'knlżef'i toru 
awycięilyl Ohigle~ .... ~d w cZI\"ie 28:1il.6. na 2 0-
ItrMil'nia z 'I\'yci('iyl SaclJaf\eki 1:47.2. Wy&cig o 
millt.I'!OtItwo toru lI'Hrra.1 równiet Sachafiski w 
cza.-;ie 4:t6.1. Na nkoticzenie odb:rl //oie wygclI: 
tlrutrnowy. w którym pierwtrz~ m i ejH~ ~~kla 
dl'lI~Yo\1l\ P. 'l'. C .. n~ ~ CJkr<lżefi tc>ru \V czasie 
8:ii8,4. pa&U '1'ow. C,kli"tów Ottl·ÓW. 

Piłka nożna 
w L. Z. O. P. N. odbyla lIit: koofel'en('ja de· 

legatów klułJów pilkarlS'kioh. nit któJ'ej pCJ;lt"no­
"'[Dno r()llPo('~ąć mi\\tuC>8twa kla y A \V dn iu 
j wl'z&-~ni:\ HI>l<1 Dl!! ° " IIUO równill't "'PDt-k r\tl :ll nA 
Ibi~wit.-C t~rl1linó",', jako kwo je~!@lIilej k(}ll'jki. 
a 1l1 ianv""icie: 

l llNllI i n - W. Je. ~. - Witl~\·~ , P. '1'. C.­
l'tl!OIl-'l'Urtng. łJ. '1' :-I. G. - BIII·ta. ::,1okól -
wi6tr, kI. R. (HU ~( K. IS. - Wmu . 

I! {l'l"Iu'n - W. K :ol. - P. 'l' . C .. W ilhew­
"Cnion-'l'u·ein:;r. L. '1'. S. G. - ~()kól. BlH·1!.8 -

S K. R. i m :~lez k'ln :r R. - Wim~ . 
. II! leemin - \\'. K . ~. - l.'n'QIl-'1'l.ril\j? Wi­

dzew - P. '1' C .. I •. '1'. 8. O. - m :,ll·t kl;!."y 
B .. ~okół - ~ . K. ~ Ol"~~ D\HZI\ - Wim~. 

tV l~I'LUin - W. K. ~. - h 'l'. ~. G .. Wi­
dzew - Bnr;l,3.. P. 'l'. C. - S();,ól. CII:on·'l'u­
ring - Wima. 

\' (prlll;.rl - W. 1'C 1'1 . - Bur.ll~. Wi,lu" -­
j:;{)tkM. P. 'l'. C. - 1lI~1'1\ k,l 1\., CJ\iulI-Tll.'l·illlr 
- :-; . K . )l:. Ool·ar. Wi.hew - . W '11111. 

Yl lprmi" - W. K. :-; - :-l (.kńl, p, 'r. c. -
P,\li'ł!~, l :niColI·Tnri!l'lR" - mi .. "r~ lrlA~r .FI. , L. T. 
~. 1'. - ~. K. ~,. W ; r1"l\PW - W j·m • . 

\"11 l~~mil\ - W K. S. - m;,ln khH B .. 

• 
Widuw - L. T. S. G .. P. T. L. - ~ K. S .. 
Union-Turing - Burza i Sokół - Wima. 

Vlll termIn - \\ . K. tS. S. K. S .. \Vj-
dzew - IDII1lrZ klao;y B., UniGn·Turing - Ł. T. 
S. G .. Burza - Sokól p. '1'. C. - Wima. 

IX t&rmm - W. K. S. Wima. Widzew --
S. K. S .. P. T. C. - Ł. '.r. S. G .. Union-Tu.­
ri.n: - Sok61 . 

Union·Tu.ring wyrU61'.3 d1Jś du • "iem:ec. I:d.sie 
rOZ!>l;ra dwa spotkania tow3n,ygkie. Z ł-odz.i 
piłkar~e Union-Turinlru jadą be:apośredn:o do 
Drewa, skąd autobusami udądzą .ie do Kamie· 
nicy, gdzie rozegrają 6Potkan:e t tu .. , . Chem· 
nitter S. C. Dl·Ug.e ;spotkanie lodi!lianie roze­
grają", \\'aldheim ie z B. o. Hartha. kt6ra na 
Zielone Św iątki ::DŚc:la \V LOOLi. 

Różne 
27 L. D. H. zLodzi będaca nil oboz~ch 'IV 

miejscowości l'iiemen. pow Lida. zorganizowa­
la propagandowe za wody lekkoa tlatyczn~. ply­
\>I'ackie i ... fliatkó9.'ke. kt6re cieuyly o\ię dutym 
zainteresowaniem, czego dowodem bylo 100 
5tartuiacyeh Z!l.wodllikó",. 

W pog,zcz~gólnych kMkul'encjach UZYF'ka no 
naAtępuiace wyniki: fl() m: 1. M()niul!ozko 7.4 (Kl. 
SP. Niemt'n); 2. Jan:cOł i.3 (W-wa); S. Zatc>piafl. 
soki 7.r. (t7 L. D. H.J. 100 m: 1. Maeidel\· .. ki 
lt sl'k. (Plook): 2 }I'igiel 12.1 (Kutno): li. Mo­
niu~J)ko 12.1. SkC>k w zwy:i;: 1. MaciejewRi 
1i}3' .',; 2. L,6Z (Huta Szklana) ii)!l'.S. 3. Gne­
lRk (1',. D. H.) HoY,. Skok ". rial: 1. Mac:ejewlki 
3.9j; 2. Zato,p:ar1 ki li.81'/.; 3. Widlnnń.ki ii.711 
(Huta Srklana). Kula: 1. Mac!ejew~kj U.91l 
(,S klg.); 2. Moniuszko 12.72: 3 Bar~kowiCJ: 12.tU, 
Oo;zc;<l'p: 1. Witlmat1.",ki 44.52:' 2. Michalski 11.7~ 
(Wa!tkO'wicze):; 3. ZatDpiański S-7.~'i. 1.aOO: 
1. Wrona ;):00: 2. CUjkowaki 5:04; 3. :2.:ardecki 
ii:09. 

Plywanie 00 ~t. &"1'00.: :1. Szyml\Mwiez ł'i .2 
~e.k. l "·a~l;o\l .. ielle); ~O It. dow.: 1. K8~peTO'1I>iefl 
X,G he<!;:. (fJid:I); ~O otl kI.: 1. Z. topiań"ki 47 aK 
lti L. D. 11.}. • 

W oIiahk(\wk~ 1 lO i~j.we ~Iljfll. drutyn. s Li­
dy I>neu 207 L. D. 11 i KI. !:>.p. 1 riem~n. 

%;;I\'I"OOy VU0Pl"IJWIlllzil dr Sseryń -ki r; lI'~· 
8'7.1\ "·Y. 

"'Ielki sukces &tlni"1 łOOzillDi. Hl>ffmlłfl, 
Iłnany 1IIlI"cel",,·,kL>n~ll·uklor modeli umolC>t6w. 
na lII i~ dzYl1al"odowl'UI konkul"&ie modeli CI mi­
IItrzo<stwo llo.Jo:Jnd:i. Zajął on nieospódaieWll\ie 
IP;el"w<'>le i t"zl'Cie miejsce. Sl~kces teae rodniu 
P. llo>rrmnna n:e je-.,t pi~rwgzym. bowiem mlo­
dlJ<;iany te.n kon II'lIktor modeli mote si, po­
.._"cić \1\ idoolll. II lrrlXllWRi w tej Ilaiell.aml.. 

Tenis 
w ćwierćfinale turniej. w Leu1.foll 1.­

fi I'zejo\Ą:5kfl pokonała ;;nana tenisislk~ 
1< IIH'n'kańska van Ryn w dw6eh set.a.dl: 
i:j. o' ::.' 



SIerpień 
Kalendarz rzym.·kaL 

Sobota: Willi J. Euzebii 
Nled:r:iela: ~1. B. Zielna 

Kalendarz IlowiAńsJd 
Sobota: Dobro\\ója 
Niedziela: J acla \\'a św. 

Słońca: \\ echócl 4,32, 
zachód 19,;Z~ 

Długość dnia li g. 5C min. 
I{Siężyca: wschód IV 13.54 

zachód Z2,10 
Faza: L>ier\\6za k " 'adra o 3 godz. 

j~i 

Sobota 

~~rel re~a~[ji i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcU I administracJi 173.55 

NOCNE DV~URY APTEK 
Nocy dzisidszd dY:6urują apteki Ka"perkj~ 

wic?. Zgiel'ska 54. Hychter i łJobo,ln, 11 Listo­
pada 86.Zundelewicza (zydl, Piotrkowska 25. 
Rojarski i Schalz. Pt'zdazd l!ł. RYle\' KI>PE'r­
n :ka 2r.. Lip:ec (Ży , ll. Piotrkowska 193. Kował­
ski i S-ka. Rzgowska 147. 

Telefony straży potRrnej 8. pogotowia miej· 
.Idego 102-20, P!ll:olowia p. C. A. 102-40. pOlfo, 
101ll"i3 II bezpieezalni 208·16. 

:TEATRY 
Teatr :'ctni - l'io.trko\\'Ska 94, rewia "Caba­

retti" ~110". 

KINA 
Capita! - .. \\"oooly donżuan" i .. Nies3mowi­

ty <'10m". 
Corso - .. D~tektyw :p; Honolulu" i .. Przygo-

dr na wolności i ~a kratami". 
Ikar - .. Krwa wa perl a" i "Poświęcenie", 
Metro - "Zam~k tajemnic". 
Miraż - .. Ucieczka ku szcz~ściu" i .. Żona 

dwórh meżów" 
Mim6Ta - :.Ich troje" i .. Spra\\·a 441". 
O~wiatowy - Stolice - "Tajemnica c~arnego 

pl>koju" i "Cyrk na okręcie". 
Palace - .. _ 'lCZe\\ o". 

Przedwiośnie - - "Kaprys marld~y Pompa­
(lour". 

Rialto - "Łódź śmiereiM. 

KOMUN II<ATY 
Komunikaly "Pracy Polskiej". Za:rZ/ld 

Okręgowy Zjedn<tczenia Zawod. "Praca 
Polska" w Łodzi wzywa ws:r;ysłkich człon. 
ków do wzięcia udziału w uroczystościach 
związ~nych z obchodem "Cudu nad Wio 
slą" w dniu 15 sierpnia. Ogólna zbiórka 
w niedzielę, 15 sierpnia o gOllz. !ł raDO 
przy uL Targowej 5 (róg Przejazd). 

W niedzielę, 15 bm. o godz. 4 po pot 
w lokalu włl'.snym przy uL Bandurskiego 
nr. 9·11 odbędzie się wielka zabaw~ "Pra. 
cy Polskiej", na którą zaprasza wszyst. 
kich członków Zarząd Okręgowy. 

Z PGlskiego Tow. Krajcznawczego. iV 
!lieclziel~, dn. 1:) bm. odbędzie F..ię w~'ciecz_ 
~ ' a autobu60Wa do Uniejo\\'a przez Poddę­
hic~. \\' -pro.gr!Imie zwiedunie 7.abyt.ków, 
~)O czym odpoczynek narl '''arta,. Koszt 
.wrci~czki okolo zł 4.:>0. Bliższe szcze~ółr 
l za jJI"y l" BC'kl'ctariacie Towarzystwa (al. 
l~M.ci ut>zki 17'). Pl'zcwclzia ne . \n'cieczki 
w .sierpn iu: 22. ~. - Grotniki, 29. f!: - Lu­
tomicl'sk - Szyd/ów - Pucznie1\". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Pierwsza seria budOWy domków na Bu. 

dach Słęlułwskich zOcilala już ukoI1czona 
i lJf;<lzie oddana cio użnku \\n wrześn:u 
rb. Sa, to bloki 'Parterowe, szercO'owe za­
wierające ogółem 200 domków;'~ bud;'nki 
murowane, ogniotrwałe, luyte eternitem 
pn"iaclająC{I h'il1tło ełektl')·czne. Kaidy 
domek )loF.;acla pokój z kuchnią i pokoik 
na podcla,'zu. o~róclek, studnIę i zabudo­
'lania gor;podarcze. '" domkach tych za­
mieszkiwać bt:dzie ludno5ć robotnic!':a na­
",·zego miasla. 

Zaznaczyć na](·ż~'. że dalsza budowa 
drugiej i trzeciej sel'ii domków przewi­
duje domy WielOkondygnacyjne. 

Budowa chłodni magistrackiej. Przy 
budowie chłodni do ch Id li obecnej 7.ostalY 
zarnżone fundamcnty i doprowadzony 
prąd pruz elE'ktrown'ę łódzką. 

Niedomagania komunikacyjne. J eiS7;Czo 
WCZe6na, wiosna, l'b. na Chojnach ulica 
Rzgo\\'lska zOl5tala rozkopana, po C7.ym 
przystąpiono do ulożonia n(}\\'ego bruku, 
klóry stanowić ma podklad pod na­
wierzclwię z kostki bazaltowej. nówno­
cześnie nrzeprolYadza Bill bt.:dowe kanałów 
u.łiczn~·cll, wskutek czego od S7,()rcgu mie­
Si~Cy chodniki z!\ey-pane Ba, zwałami ziemi 
i Pl'lt'jlŚcie dla pieBzych jedt ogromni a u­
trudnione. 

MicBzkmlcy Chojn podjęli j·nterwencję 
u .władz. celem prz}'~pieB.zenia robót, albo­
wIem zhliża się okl't'd. gdy jak cOl'ocr.nie 
czynione bą zakupy węgla,. ziemniaków 
ilp. :lt't~' kuló\v na :dmę i dowozy hylyby 
uniC'lllożlil\'iollr w "azit) nie,,) kOIJczenia 
rohót dC'ogo\l) ch. 

Pcgneb ofiar tragedii w SzvnczycIJoh. 
'V ('z\l'al'I,'],: ndb) l :-;it~ pogl'wb śp. 1<'1':1n­
ci;-:zka Hl'tlnal'kn., znhitl'~O - jn,k donosi­
liśmy - w fo I \\'al'li:U Szynczyce przez 

Numer UIJ ~ OnĘDOW~lK, niedziela, dnia 15 sierpnIa 1937 ~trona Wf 

Odezwa Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
POLACY! 

Żydo-komunisŁyczna reakcja, któ ej celem jest utopić Polskę w poto­
kach krwi i zamienić ją. na jedną. z so wieckich republik, przypuściła dzisiaj 
generalny atak, pewna krwawego zwy c!ęstwa. 

Siużąca interewm polityki świato wego żydostwa masoneria pomaga ży­
do-komunie w jej niecnej robocie, dą. żącej do rozbiela społeczeIistwa pol­
skiego poprzez głoszenie obłudnie ha seł narodowych. 

W roku 1920 owiany duchem jed eości Naród i jego zbrojne ramię -
armia - odniósł wspaniale zwycięstwo nad dziczę. boI8zewick~, wspomaga­
ną. prz€z żydostwo nie tylko Polski, ale świata. 

W czasach obecnych, kiedy nadch odzi ten sam moment nieuniknioneg'() 
starcia z żydo-komunistycznym barba rzyństwem, starcia, które zadecyduje 
o przyszłym losie Polski, nie ma miej sca dla ludzi bezczynnych. 

Dzisiejsza bezczynność to kopanie grobu dla niepodległości Polski. 
Stawienie się do szeregów Stronn ictwa Narodowego to walka o Ho.nor 

Niepodleglość Narodu Polskiego! 
POLACY! 

Dla wykazania zdecydowanej pos tawy w odparciu wszystkich sil od-
środkowych, osłabiających Polskę, 

dla zgniecenia reakcyjnych żywio łów żydo-komunistycznych, 
ella wykazania jasnej, niezłomnej i szczerej woli w wykuwaniu Ka­
tolickiej, Narodo.wej i Wielkiej Polski, 
- w dniu 15 sierpnia wszyscy Po lacy, chcf.l,cy naprawdę Polski Narodo­

wej, Wielkiej, Katolickiej, stają. wsze regach walczą.cej armii Naro.du - w 
szeregach Stronnictwa Narodowego! 

Niech żyje Wielka Polska! Stronnictwo Narodowe w Lodzl 
PROGRAM UROCZYSTOśCI STRONNICTWA NARODOWEGO W LODZI 

w rocznicę "Cn dn nad WisI!!" 
w dniu 15-go sierpnia został zmienio ny z przyczyn od nas niezależnych na. 

nastę puj~cy: 
1. Zbiórki dzielnic: 

Dzielnica Północ godz. 9 ra no przy ul. Żeglarskiej (rog Zgierskiej). 
Dzielnica Południe - godz. 9 ra no przy ul. Korsaka (róg. Bednarskiej). 
Dzielnica Śródmieście - godz. 9,20 przy ul. Targowej 5. 

2. 'Vymarsz dzielnic do kościoła Matki Boskiej Zwyci·ęskiej. 
3. Msza św. w kościele Matki Bo. sldcj Zwycięskiej godz. 12. 
4. Przemarsz o godzinie 12,30 od działów Stronnictwa Tarodowego uli­

cami: Żeromskiego, 6 Sierpnia, Piotrko.wską, Pl. 'Volności, Pomor­
ską, Ansztąta, Północną na pla. c obok Helenowa. 

5. Przemówienia i zakończenie uroczystości. 

rządcę majątku Justyna Czernieckiego. -
W pogrzebie uczestniczyło okolo tysiąc 
osób. Zwloki śp. Bednarka zostaly pocho­
w;:Ine na cmentarzu parafialnym w Czar­
nocinie. 

Pogrz('b Czerni('ckiego, 7.ubitego przez 
tłum, oclbył się w piątek na cmentarzu 
w Tuszynie. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Stan zatrudnienia na robołach publicz· 

nych. 'Voj. Biul'o Funduszu Pracy w Ło­
cizi podaje poniżej stan zatrudnienia na 
robotach publicznych w dniu 7. 8. br. na 
terenie woj. lódzkiego, a mianowicie: Od­
dział PośrC'c!nictwa Pracy 7.163 osoby, eks­
pozytma. w l\aliszu 3.107, w Pabianicach 
~.533, w Piotrlwwie Tryb. 1.811. w Badom­
sku 993, w Tomaszowie Maz. 1.685, razem 
17.J22 osoby. 

Dalsza akcia sezonowców. Sezonowcy 
inten"cniowali ponownie w '\'arszawie z 
mmimaln~'m skutkiem. W dniu dzisicj­
sr,ym odbyć się ma konfcrencja w tej 
,prawie w Urzę(i7.ie 'Vojewódzkim. Pod­
jete mllją być ostatnie próby uzyskania 
porlwytki 20 proc. i r07,szerzonia robót do 
6 dni w tygodniu. Na ponicclziałrk, 16 
bm. zwolane ZQ!>ta lo plenarne posirclzenie 
komisji międzyzwiąr,kowC'j z udr.ia łem do­
Irgatów i podjęte mają być uchwały w 
kwestii dalszej akcji. 

Pracownicy 1l8WSCy otrzymali pod. 
WYżkę. '\Tczomj na odbytej konferencji 
u Insprktora Pmcy zawarta została umo­
wa zbiorowa dła praco\\'ników szewskich, 
w glówn<>j mier;r,e chałupników, zatrud­
nionych przy szyciu pantofli domowych. 
Llmowa zostl1la zawarta na okres do 31 
lipca 1938 roku, przy czym unormowała 
płacr, dzieląc pracownil,ów na tny kate­
gorie. Płace po w~'rówl1[\lliu zostały pod­
wyższone przeciętnie o 13 do 25 proc. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Likwidacja strajków. W fabl'yce ta,. 

sirm Badberg i ,ka (Kopernika 3) .icszcz(l 
przed kilku dniami powstał strajk oku­
]lacyjny na tle zamierzone:i redul~cji, Na 
oclbytej u Inspektora Pracy konferencji 
uzyskano porozumionie i strajk został zli­
kwidowany i robotnicy w liczbie okolo 
JOO podjęli pracę. 

W tkalni mochanicznej I<rymolowskie­
go (Piotrkowska 102) na tle obniżania sta­
wek dnia 9 bm. wybuchł stra,lk okupacyj­
ny. Odbyta w dniu wczorajszym konte 
rellcja w InRp('ktoracie Pracy doprowa­
dziła clo likwidacji strajku. Fabrykant 
zohowiązał się dopłacić różnice (lo stawrk. 

W fabryce mellli Bcssrl'U (Śróclmiej­
!'ikn) wybuchł !ltrajk okllpacY.iny. Fahry­
I,ant lila ])r7.pprown,clzrn ia J't'montll unie­
l'llrhomit faOI'ykp'. I'~'nit'waż l'oholnlcy 
b\ ierd7.ili, ił' IW l'f'moneit' nif'l.tór7.y nił'­
wygot.lni majt\ hyć ll:oJllnip,cl, za>ltrajklJwa­
li i zażądali oli fnhl'\ kanIa 7.Obu\\ ią7.ania, 
'/,1' l'rdllkcji nit\ 1j)·Zt'pl'u"ndzi. \\'r7.OI·aj pll 
zlu:>'enitl takil·gu 7.uhll\\iązn,nin. Htrlljk zo­
sluł zlikwidowany. 

\V Aleksandrowie z początkiem bieżą· 
cego tygodnia wybucbł strajk stolarzy, o· 
bejmujący pracowników na tzw. roboty 
białe, budowlane i kuchenne. Odbyta z 
udziałem przybyłego z Łoclzi Inspe'ktora 
Pracy konferencja doprowadziła do za­
warcia ukladu zbiorowego na podstawie 
którego place zostaly podwyższone przf'­
cięlnie o 15 proc. Obecnie związki pod­
jĘly próbną akcję w stolarniach łódzkich, 
dla których akcja w Aleksandrowie byla 
próbą przed gC'ncrnlną rozgrywką w l~o­
dzi. rklacl w AIC'ksandrowie wywalczyła 
dla robotników "Praca PolsJ,a". 

KRONIKA SADOWA 
Od.wiony redaktor "Glosu Narodu" 

znowu przed sądem. Stanisław Pietrzyc­
ki, osławiony wydawca "sanacyjnego" 
łÓdzkiego "Głosu 1\arodowcgo" w dniu 
" ' czoraj::izym znów znalazł się na lawie 
oskarżonych. 'V swoim czasie Pietrzycki 
<?publikował IV "Glosie" artykuł pt. "U 
Sw. !{rzyża źlo" i -pomówi! kościelnego 
Kakieta o cz~rny niactyczne. Obrażony 
wniósł skargę, Na procesie Pietrzycki, 
nic wiedząc, jak się tłumac~yć. podał, że 
informaCje otrzymał od Tadeusza Morga­
sa. 'VÓWCZlL trn z kolei cwI się dotknię­
ty i wniósł skal'gr przeciw Pietrz~'ckie­
mu, który też w dniu 1 grudnia. 1936 r. 
Rkazany zosta ł przez Sąd Groclzk i w Ło­
dzi na 5 miC'sir,cy aresztu i 200 zł grzyw­
ny. Od wyroku tego Pietrzycki odwolał 
się. Z ramienia MOl'gnslt w~rstępowal ad­
wokat Franci. r.ek Sz\\'ajdlor. Pielrzycki 
wniósł o odroczenie rozprawy. RozPl:awQ 
odroczono na inny termin. 

NADESŁANE 
OŁr;:ymaliśll1Y następujący list: 
,,'Vielce Slanowny Panie Redakto­

rze! 
,,'V zwiazku z notatką. umieszczo­

ną. w soc,ial-ż)'dowskim "Łodzianinie" 
Nr 235 pt. ,,"'ol11ogo p. Jagodzil1.ski" 
uprzejmie pro. zę p. Redakto.ra o ła­
skawe l.).mieszczenie w swoim PQczyt­
nym piśmie mego oświadczenia: 

"Nie prawdą. jest, abYm kiedykol­
wiek nadużywająe swego stanowiska 
pucera w f-e Biedermana zmuszał ro­
llotnice do uległości i w razie odmowy 
groził opornym redukcją.. 

"Natomiast prawdą. jest, że kieru­
jęc się w życiu prywatnym etyką ka­
tolickfJ, i narodową nigdy podobnych 
propozycyj nie wysuwałem. 

"Jednocześnie nadmieniam, że prze­
ciwko redaktorowi o.dpowiedzialnemu 
pi $ima "Łodzianin" sprawę kieruję na 
drogę R13dow~ i tam domagać się hęd~ 
~aty.'lfal~cj i 7ft uoznanlł krzywdę mo­
ralną.. 

Antoni Jagotlziń'lki 
ł.óu7., n l, N j ecal a. 8/lO." 

L ó d Ź, dn. 11. 8. 37 r. 

s 
KRONIKA PABIANIC 
Adres redakcji i administracji Orędowni. 
ka ul. gen. Orlicz·Dreszera 5, tel. nr. 230, 

Kino Oświatowe - "Hamona", 
Kino Luna - ,,1Iangolia" 
Z występu Teatru Poznańskiego. ,v. 

środą bawił w Pabianicach na gościn­
nych występaCh Teatr PoznaIlski, ldóry 
wystawił na scenie sali kina Oświatowe­
go 3-aktową operetkę p. t. "Zemsta niclo­
perza". Jednorazowy ten występ cieszył 
się wielkim powodzeniem i wypadł w ca­
łości bardzo dobrze. Zadowolona pu­
bliczność, obdarzyła gości-artystów hucz­
nymi oklaskami. 

tyd pokątny handlarz flakami. Prze­
prowadzająca w czwartek ub. Komisja Sa­
nitarna lustrację nat1m~ła się na pokąt­
nego handlarza flakami Żyda Lipszyca 
Sycha zam. przy ul. Zamkowej 13, który 
jut od paru jat uprawia ten proceder bez 
patentu i to w prywatnym mieszkaniu w 
warunkach antysanitarnych. 'V chwili 
wejścia do mieszkania znaleziono jako do­
wód skrzynię z flakami. I\:omisja spisala 
na miejscu protokół i Żyd pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności karnej. 

Sezonowcy otrzymali wymówienie. Ro· 
botnicy zatrudnieni na robotach publicz· 
lJych otrzymali wymówienie 14-dniowl~, 
Po upływie tego czasu część z nich zaan­
gażowana ma ]1yć do robót kanalizacyj­
nych, które w obecnej chwili się rozpo­
czynają· 

Starania Związku Majstrów Fabrycz­
nych. Związok Majstrów Fabrycznycl). 
Oddział w Pabianicach, czyni usilne sta­
rania w Inspektoracie Pracy o przedluże­
nie legitymacji asystenta honorowego p. 
L. w związku z niehonorowaniem przez 
ogół przemysłowców pabianickich warun­
ków 8 gorlzin. dnia pracy. Jest to bo­
lączka trapiąca ogół majstrów, których 
około 90 jest pozbawionych możności' za­
robkowania z jednej strony, a z drugiej 
strony przcciążrnie zatrudnionych maj­
strów do 16 godz. dziennie. Z chwilą u­
zysk~nia przeclłur.enia omawianej legity­
ma~Jl asystenta honor. Insp. Pracy Zw. 
MaJstrów Fabrycznych przystąpi do kon­
tI:oli protokóló,y i pociągnięcia winnych 
meprzestrzegama 8 godz. dnia pracy do 
odpowiedzialności. Czas najwyższy by 
wr,eszcie samowolę tych przemysłowców, 
kto1'z)' z majstrów fabrycznych tworzą 
kadry bialych niewolnil~ów ukrócić. 

KRONIKA ZGIERZA 

Niepoprawny żydofil. J{j('rownik szkoly 
'Powszechnej na przedmie'~ciu Zgierza 
Przybyłów, p. Sikordki, zam. przy ul. św. 
Franciszka, ibardzo gorliwie 'Pop'iera Ży­
dów. - Ostatnio tj. w czwartek, dn. 12 
bm. p. Sikore.ki 'Przedefilowal przez całe 
miasto kolo licznych wzorowych i czysto 
utrzyman}'ch sklepów kolonialno-spoży\\'­
czych chrześcijallskich i 7.a;;zedl do ż~'­
dowBkiego sklepu Jojny Rozencwajg-a przy 
ul. Sieradzkiej 1, gdzie kupi! większą i­
lość towarów kolonalnych i spożywczych, 
placąc jednorazowo 36 zł. Przed 'Paru 
dniami Ż~'dowi temu komisja sanitarna 
Bpisala protokół za brudy i niechlujstwo 
w sklepie. Postf;powanie p. Sikorskiego 
piętnujemy. 

KRONIKA LASKU 
] 

Żydowlikie niechlujstwo. Podczas 0-

r;tatnirgo tar:zu w Łasku, spocony trd 
straganillrz zdjął z kosza. napelnionego 
jablkami arkusz gazy, którym wyta1'ł ze 
6wej prjsatcj I!ęby pot, po czym rozwiesił 
na kOBlU z inhlkami. Fakt ten powinni 
wziąć pod u\\'a~<: sma!\of;ze żydowskich o· 
,,"oców, a lJl'zede wS7.ystkim odpowiednie 
wladze santarne. które pOI\'inny baczniej­
sza" uwngę zwracać na niechlujstwo ży­
dowskie. 

Kradzieże. Dn. 9 bm. na szkoclę Franci­
;;zkn. Prosnaka \V Pawlikowicach. gm. 
Górka Pabianicka z mie8zkania skrarlzio­
no instrument muzyczny "banio' wartości 
5D d. - Te'to samel!:O dnia we wsi Chechło 
gm. Dobroli na szkodę Fr. Woitczaka ilkra­
dziono pościel wartości 90 zł. - Dn. 11 
bm. we I\'ei '\Tola Zyto\\'óka pod Pabiani­
cami, skradziono z komórki na szkodę R. 
BinkoWBI{i ego różnego rodzaju drób znacz­
nej wartości. 

KRONIKAZDUŃSKIE.J WOLI 

Komunikat Zarządu Stronnictwa Naro­
dowego. Zarząd Koła Stronnictwa Narodo­
wego komunikuje, że p. Piotr Okrasa zo­
stat skreślony z listy członków Stronnic­
twa Narodowe~o i nie jest już cztonkiem 
,.Pracy Polskiej" 

Coś dla kobiet. Zarząd ~fiejBki organi­
zuje w roku szkolnym H,3i-38 kursy go­
Bpoclarntwa domowego dla dziewcząt. któ­
re ukończy1y 7 klas szkoly powszechnej i 
dla. l,obiet dOl'oslycl1, l,tóre prowadzą. go­
Bpoclal'litwo dom{)\\,e, a chcą .dr. dokształ­
cić w tym Jde-rnnku. 

7.i;\piRy przyjmllj!' Aię i udziC'ln wyjn­
~nif!it w lnl'zf\(]zio ~Ii('j"kim, pokój lll'. 5, 
w dniach 011 12 do 13 siel'llnin. rb. w godzi­
nach od 10 do H >przed poludniem. 

15 sierpnia wszyscy Polacy biorą udział w nabożeństwie o 11 w koś(iele M. 8. lwycieskiej 
Prenumerata mi"toe~. ('J W7da.n ty .. C>d~wo), • odblc.r_ " agenturach ~.Ili III. zali CeDtr.la POSJia1\, Sw )farem 'lO P. K O P02J!laI1 300 1ft Telefon)' eentrali' 46-72 14 76 , oon_rue do domu C>d"wiednla do()lata. Na poe_bch i • ,~~r.6.. aII-D'I' ~~1''''.~ "R •• : _':'A '111 •... '. -. 

O d ·k mieffiee:ml. ~u ~. kwartami. 'J,-, Poc.ta przyjmuje umO",lero. tylao • , o.,...~ ""-...... po svuz. MU w nt~ZIe1. l 8wleta; 40-72. 14 .. 76. 33-07. 
rę OWDI a na (I wyllJlń ty dnlo,,~ (b6z ponled~iaJkowe o). - Pod opukll w Po~e Redt:ktor ~po .. ledlllllny :l-ndrM) T~la s Poana.nla. Za wiadomoScl I ILI'tykuly _ m. 

1- r.I m!eo!ieeznie Naklad i caelonki: ffrtlkulI.a Polska. Spólka A{cyjna, PORań. św, Mucla Lod&i od,powja;:la VI' 'adnla" M'elU, lM., PlOtrk&1\'l!ka lłl, - Za olrlQ6zenia I relrl..my: Antoni 
70. Re.kop'6Ó'N ruezamówionych rec;altoi' ai •• "raCL . ' Le6nie~ - PGe.&JlIa. · . .oł;łł. ' ~ . 
W rUle wypadków 6powodowtnyeh SIla W'J'fJsza. 1I~6d. aUł,l1si.. .traii:6w b~ ~~.D odpowi,da 1& doet~ pinia. • ~ n1e-ma'-1W&_ łJoma.pma ar4! nledOllt~ 

w ł clIon,.elt numerÓw hlll odIIs1rMo""nł •. 
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r 
Na,gł6wkowe słowo (tlu,;to) 15 grOt>zy. kat.de 
dalsze słow() 10 ~roozy. 5 liczb = jed·no słow(). 
i. \\ . z. a = ka~de ~ta nl'wi 1 "lowo. Jedno o~ło· 
"zenie nie mote prze-kraczać 100 słów ., tym 

5 nagłówkowyelL 

Chrześcijański Sklep Bławatów i GalanteriI 

'W. CZ~DEL 

OGŁOSZENIA DROBNE 
()głoszema wśr6d drGbnyeh: t-lamowy mll.l.metr 30 IIro .. y. 

Dzierżawy. . I Pomocnik 
140-200-3"20-{jOO okaZYJllIe pOle-rPiekarski. rozumie cukiernictwie, 
ca s:.ltlvwy rzeczoz:.awca rolny 6 I. praktyki zloży kaucję 150 zło­
Jakusz. Poznali. Poczto\\'a 1;) - 2 tych. Łaskawe oferty Oręd,)w-
zna!!zek. zd 5173 nik, Poznań zd 5145 

ł.ódź, Piotrkowska 286, Tel, 260·53. Piekarnia 
Poleca w dużym wyborze: \V EŁNY na płaszcze, ko przepisowa centrulh pelnym bie. 300,-
stjumy I suknIe, JEDWABIE gładkie i wzorzyste. gu mieszkaniem piec patentowy kaucji zlożę za udzielenie pos:!dy 
towary białe: I)Ościelowe, bieliźniane J stołowe. Io'iranki korzystnie 3.000. Szotek. św. Woj· ja.ko robotnik w Powaniu Ofer· 

ciecb 31 - 15 zd 5237 ty Orędownik Poznali zd 5178. od pasowa ue I ua metry. TJUle wszystkie szerokOŚCI 
l korOlIki Siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska • ... C l d ik 
i męska, POflCzocby. rękawiczki, skarpetkI, kołdry .. 26. SZUKA POSADY... ze a n 

Znak oferty naprz.vkład: ~ 1892ł, D 27.i5. d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Orobn~ ogloezania w dnI powszednIe przyjmuje 
się do gooz. 10,30. w &obotv f dl1i przedświa­

te<:2'JIle przy jll:nuje .i~ do god-z. 9,-66 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, rzcźnicki 1'/, roku praktyki w 

ceny ]·almal·oiższe. II '3998 Ogłoszenia do 31' ~Iów dla P08ZU' P?zn!!niu. knaukę ukl'Ońoczyl t n a pro· Chłopak I Administrator 
~ kujących posauy w lej ruhryce wmcJ) szu a posa( Y. fer y On::- ..' . . 

i~:::::::::~!!~~~~~~!!!!!I~~~~~~~ obliczamy po jednej l"zeciej cenie dowmk. Poznal1 zd 5261 ukończone 16 lat szuka nau.ki ~ yóbr .. 36 lat. zonaty. z.ruemleckllll 
.:; drobnych zawodzie piekarsko - cukIernI' sredlllm wykszalcemem. poszu-

E -;'W:W &Ul3 6 . Praktykant rolny' Czym Oferty Kurier Poznański kuje posady. Oferty KurIer Po-
l. DOMY. PARCELE • zdg 5121 znański zdg 4706 
- wr_ buraczaJ.ej. sady zabudowanin. b) Inni 1'0 wojsku. ukończona Szkola 

\HPaniale obszerne. przy stacji. - Rolnicza. 3 letnia praktyka. do- S k Tno· 
Kamienicę miasta. nadaJnce eme,'yta. QgrorJ· kladna ksiąj;k()owOŚć. pos7Alkuje ZU .am . 

najlepszym. centrum Poznania, nika, 4000. Bartkowiak. Dopie- Murarz posady. Łaskawe zglO6'~enia do posady do chorej osoby lub do mIeszane .lub skrzyp.ek akorkdeo-
nadllJącll sie dla mistrza rzeźnic· wo, Poznań. zd 4888 inwalida poszukuje miejsca za Ku.riera Pozn. pod zdg 4 9.'i0 dziecka w leQszym _ do.mu. Oferty neJ'!l wollll zaraz. MIzeraczy 
kiego, cena. 55.000 sprzeda Pa· su·óża. Oferty do Orędownika do Kuriera Poznansklego DZlaldowo. poste restante. 
luch. Poznano Kantaka 89. GoŚClD' l'eC zd 4312 zdg 5279 zdg 4698 

~4m Ow~an 
kolonialka. 33 morgi pszcnnej bu- Wdówka lub skotarz _ dojarz z dobrymi Matunysta 

Kanu' . dynki masywne. inwentarze kom. I" f . I d . d enlCa pietne 13.000. CZ'H'ho\'Ow~k i, Po. mloąa. krytyczl)ym .P? ozem.u . re erencjami i własnymI u 2ml I!.odcllOr. rez.. szuka p_osą y. - starsza. inteligentna zna gospo-
Osoba 

nowa. <Iw>! s·klady. rena 2(; 000 znali święty Wojciech 30. prosI r:'0sad.y bruro\\eJ .. kaSJerkI, poszukuje posaci}' od zaraz. Ofer- Dam kaucję. Oferty Kuner Po· darstwo. szycie. robótki pielęgn. 
wplaty 1.5000. 6000 amorty'zacjn. ' zd 5137 ek~pe(hentkl. Zgłoszenra do Orę· ty do Kuriera Pozn. zdg 4962 znański zdg 5242 chorych. dzieci zajmie się domem 
B'och. PrznlJń. Aleje Ma!'6nko\\·· downika. Poznań zcl 46n1 Oferty Kurier Poznański 
skiego Iii. zu 48ui • Poszukuj, zdg 4352 

Kolomalkę Panna Przyjmę posługi calodziennej gotowaniem. ------------
Dom towar. nowa magiel mieszkanic1kt6ra pracowala w kiosku, przyj- pO<iadę praC\ wniak biurowego - Oferty Kurier Pom. zclg 4792 Książkowa-

masywny. 4 pclw.ie kuchnia. - Łazarz 9iiO z!. sprzedam. AdrE's mie posadę - lub sklad~ie kol. lub pracE: umysłowa. średnie wr- d k 
chl~:v:. 0l!;r6d ... cp~a ;) ~'-:- F~an: ,Orędownik, Poznali zd 5122 Oferty Orędown~k. Poznan k:zt.~lcenre; .f,.a~!tawe zgloszema Niania koresp~n ent a . 
koVl ~kl. zabtl,ol\ O. Ko~cruszkl 6. ---- zd a 040 hUller Poznanskl zdg 50.>1 I' . I t. k po starsza poszukUje _ stanowl-ka 

. Kawiarenka sady od l1i lub 1. 9. do 1-2 dzie- stal.ego. prZeJilClOwego. ml~SCle 11 
Poznali zd 4318/ dlugo ctnre ~Wla( ec \\0 szu a - . .. . .. "l b 

. . Of t K .' I' Poznańsk'l maJątku. Oferty KurIer Pozn. ~klacl plcczywa. centrum Pozna· CI. er y \lIII' zdg 5089 . . Dom . nia. powód choroba korzystnie. zclg 4822 
10 ubIkaCYJ. (1 W 0111 a składami. - Oferty Orędownik Poznań ~ 
centralne ogrzewnnie. dwumorgo-I zd 5221 Rządca gospod, ... 27.WOLNE MIEJSCA 
WJ:'. OW~OWY. 14 000.- Franko~,'· żonaty bp7.rlzietny lat 33. pra,k- -. 
skI .. ~ablk()wo. Poznali. I\08CIll-! • tyki hit 14. w~zE'ch~tronnie do- • 
szlt! 6. za 43d) . Kolomalkę ś~'iadczony rolnik. Przez 1 )at Pomoc.nika 

wYRzynk,!'n: salka. be::: konkuren- na bardzo wzorowym. szezegoło- malarskiego przYJme od zaral!-
cyjn'l sprzedam. Cena 1100. Fran- wym majątku Zakrzewko na Po- Michał Oliliski. mistrz malarskI. 

nowy piętrowy . Jochórl 1800. ciszcJ;: Brych. Nojewo, pow. Sza· morzu. po,] osobil<tym kierun· Borek. n 48312 
Dom 

pl·zedmicście. blisl<o DIlI)fow~k ' e· motuly. Znaczek nn odpowiedź. kiem wlfl~ciciela. skąd ~et wy: 
go. bez dlugu. cena 18 000 sprze(1a zd 5249 szedlem jako zdolny r,olmk - I , , 
wla~ciciel. Oferty Orcdownik I'o- . urzednik. Dobry orga.!Itzator. pra· Wozmcę 
znali zd 5119. I[ cy l we. wykorzystanIU. ludZI ~ak kaucją 400-5UO 7!lotych. dobrego 

10. MAJĄTKI i za.przcltu. ReferenCje udZIela (li c lę&niarza konr. dobrze pole-

D k .TPan Szamhplan .Czarli,i~ki. Za- cone;o przyjmie 1\11yn śr6dka -
om e , krzewkI). ŁaskaWIC prz)'JmE' sta- Poznań. zd 5100 

trzyubikacyjny. morga ogrorlu - TrzydZlestomorgowe łą pO<iadę żonatego. od l. 1~. lub 
duża wieH bliRko Poznania, dla buraczanej zabudowania masyw- 1. 1. 38. Łaskawl\ zgloszema <lo 
rzemieślnika. Micbalak, DaszeWi;ln!l bez in",entar.za. blisko Pozna· Kuriera Poznańs1uep.o zdg 48.:>4 3 
ce. pow. Poznali. zd 504(, ma 7.000. wplaty 1.500. Nowak, pomocnik6w stolarskich na prao 

Poznali, świcty Marcin 22. Panienka ce meblowe potrzebni od. zaraz, 
Domek zd 5021 s.zu,ka posady wskladzie kwia. Adr.es wska",e Orędownrk, Po-

tów luh J'akieikol\\' iek innej. _ z_n_a_ll_z_d_5_1_0_7 _______ _ 1 morga ogrodu. bli~ko Poznanial oT 4' , 
śpiesznie n:l sprzedaż z powodu Oferty Kurier Pozn. z·dg .. h 

Szewc wrjazdu zagran :f'I". Ad!'!'s wskaże 
Oręuownik, .OZ1I31\ ZU ;)174. Gościniec 

Dom kolonialke. sa!kę. 40 mórg nadaje 
• . się na letn:!,ko wYt.hierżąwie. 

nowy sprzNlanr. - przeriml(,~(,le ~{lIJta. Komn, poczta Pmewy. _. 
Poznullla. dochó,l 190, - wpla ty .maczek. zd <1693 18.000,- A/?pnei wykluczeni. wła· _____________ _ 
ś~ciel. Oferty Orędownik, Po· 34 
znań zd 5293 

pod Poznaniem pszennych bu,hn· 

Willę ki masywne. inwentarze komplet­
ne żniwo. objęcie 2.500,- Metel· 

nn~' a z wszelkiC'lllI wygodami, ski . Pozn3J1. święty Wojciech 30. 
ogr6d owocowy i warz. nadaje Rię zd li 136 
dla emeryta lu' innego przedsię' ____ _ 

Organista z znajomością choJewkar&twa p&-
5t3n;z ... emeryt poszukuje zaE;tep- trzebny zaraz Fr. Małecki. żnin. 
stwa luh skromnej p()!;ndY

1 
Zgło- ______ n_4_8_326 _____ _ 

szenia Kurier POZJJ. zdg 'l 682 -
Stróża 

Nauczycielka polowego &tar,szego. może emeryt& 
egzamin nauczycielski szkór po· samotnego, ro.,..ere1D od wJ"Ze6ni!l 
wszectlll)'ch, pr!lwo n.auczanl8, - przyjmie. Majętność Glueb.()Wo, 
dobrr nremleckl. znaJOI,!!o!<ć fra.n- poczta Komor,rrik!. pow. ~tnań. 
cuskle~o. muzyk:! stop ma średnIe- zd 5168 gO szuk!l posady. Zglo~7.ema Ku- _____________ _ 
rier Poznański z::.;d;:.:g::..:<1:..,0:.;:5,;:2 ___ _ 

Szlifien . 
Drukan 

ZTl8jaCY równicż zeCl'rst~·o szuka 
hior~twa w miejscu letniskowem 
przy samYlT. I€'sip w Żerkowie. 
pow . . larocin Rprzedam z powodu 
Etarości właśc. J. Żloblński. 

Ogrodnictwo . 
6 morgowp. 3 duże <::eplarme. 
okna inspektowe odstąple. 2 klm. 
Poznania Adres Orędownik. Po· 
znali zd 5224. 

obiad nie smakuje lub masz inne zmartwien;e poswkaj po· posady. P07.J1. 

rio niklowni przynajmnit>j r; ~­
letnia praktyką za rllZ potrzebnr. 
Oferty Orędownik. P07Jl1ań 

d S2:l8 
n' 5215 

Teren 
czterilziestomorgowy. przy gl·ani· 
cy miasta I'oznania. sprzedam w 
calości. Andrzej Dzięgiel. Piątko­
wo. pocz. Pozna,i 13 

zd 5251 

.. , .. ' . 

;-: .'1, 
~ .' . 

rządnej kuchni za p()średnictwem ogłoszeń w "Orędowniku" 
---------~-----------

;.:g 1831/2 

Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegarki i platery 

poleca 
skiego". Wykonawcy: Stanisław 
Mikuszewski (skrz.). Jerzy Ga- W. A;.1 Z ~ .... • Ń S KI 
czek (fort.): 20.30 odczytanie pro- ~ .li. .l.lI i1l. 

. -,., :KRA OWE ' 
gramu na dzień następny; 20.35 Główna 41. n 42 31Jt 
lokalne wiadomości sPOrtowI'; -

\Varszawa II - 15.00 koncert 
Niedziela. 15. sierpnia. 16.00 sonata od Scarlatti'ego do 

KupiA . Dcbussy'cgo (III audycja) (płyty); 
h· . ... 8.00 audYCJe poranne; 9.00 - 16.58 program na jutro' 22.00 wia· 

22.25 z tw6rozości S. Prokofiewa CENY NISKIE 
(płyty); 23.00-23.110 muzyka ta- ========================= neczna (plyty). d lPote~e rolna wlęk~zel)'o ~osPo, 10PO. taktów muzyki; 10.00 .trans- domoilci sI/ortowe: 22.05-1.00 mu­

arst" a. ponarl 10 tYSlę~l. za mIsJa nabożellstwa z Ostrej Bra- zyka taneczna (płyty). 
parcele bud9wlane Poznano oser'

l 
my w " Tilnie. Kazanie wyg!. T . _ 1300-11110 zegl d Ł6dź - 13.00 ,,1\Iuzyczny sezon 

ty Oreuowl1Ik. Powali zd <19..,9 Przeor Ostrej Bram" ks. Bertold t toru In . 14'4'0 ). Ś ~r . a ogórkowy" felieton: 14.40 audycja 
.., • B l ") ea ra IIY. • a.. \\ lecIe w dl d' '. 20 00 cI 'k 

I[ ~ ~ 
Kozło~vs~l._ (rl:ansm. do . e gll .. walce o I1IE'DO,]ległoSć" - Rudycja a zlecI,.. pora !li sportowy 

7. SPRZ~DAi& Po nanozensto,y.IC: muzyka i Powaz- z okazji 2ii-\ecia tzw ... rewolucji dla. robot!llk6w;. 20.15 reclta! for· 
a mc.=:: .~;;~_ na plyty (z "VIInaj:. 11.57 syg!'!!ł świeckiej"; 20.00 tańc,," ludowe z tel.n~nowr_St~mslawy.Paw\]kow-

•• czasu; 12.03 z życIa ludu wleJ- Pomorza i Kujaw: 20.35 wiad. S~I~ł; 20.30 WIadomoścI sportowe; 
Piekarnia skiego - pora.nęk m,uzyczny w sportowe; 22.25 muzl·!ta z plyt (z ~2 .• D 9m\1zyk.~ .(p ly~y ~ W-,~vy); 

w letniskowym miejscu w peJnym wy~on!!n!u 16(lzkl~J orkiestry sym- \Varszawy): 23.00-23.30 .. Na za. 23.00-.3.30 .. swleto zolnrerza • 
biegu wprost od właściciela do fOl1lczeJ. I EugenlU~za SZll'llplcha kOllczenie nicdzieli" (plyty). 
sprzedania. Karol Zarzycki, Ka· (z JAdZI); 13.00 przeg!;ld kultura I· L·ó _ 900 t . 'a z b-
zimierz p·ta Lotomiersk ny; 13.10 koncert rozrywkowy w hod '2- l .' k rans~\sJ C '1 o " PROPONUJEMY 

LAMPOWICZOM . n 47 598' \yykonaniu kapeli luelowej Feliksa c u a- eCla ·or?nacJ.l. U( ow­
J)zicrżanowskiego oraz chór mło· nego 9!>razu l\Iatkl. BozeJ w :r<o­
dzieży wiejskiej z l\Iy"zYr'ic3. W cl~a\nl1le; 13.00. Jcszcze . kr)k.a 

Zaprowadzony 
sklad kolonialny urządzeniem i to· 
warem sP"zedam Skoraszew~ki. 
Buk. zd 1 fJ;JQ 

140 

przerwie ok. godz. 13.50 .. Kombi- słowopanoramIe rac!,~wlCkleJ; 6.00 Koeni~sw. - Koncert z 
nntor" - skecz Tar1cu~zlł Mar- 14.40 .,Dr Smy!!zkowskl - hu- IIambur<ra. 7.00 Praga. - Kon. 
kowskielro (z Poznania); 14.40. msresl~a Stan~lawa Ban,clrr;n\': cl'rt z Karlovych Var6w. 9.00 
wszrstkicgo po trochu - audYCJa ~kle.go, .2fl.00 k!lncert sohs.t~w~ Koenhrsw. - Beztroski poranek 
dla rlzieci: 1ii.00 audycja dla wsi: 20.3" "'ladomoścl sporto~'c; 2 •• 2 .. nicdzielny. 11.45 \Viedeń. - Kon-

. . . " pol.ka muzyka symfol1lc:ma z ccrt symfoniczny. 12.15 Koenigsw. 
16.00 .. ~ ror:ZI1.IC<: zW~·ClE:.~h~·a - płyt; 23.00-23.~0 muzyka tanccz· Konccrt orko ~ ]'.-ro·le\\·ca. 1'."5 _ n~6rg zj,("rui p.;ZClJllpj. zabudowa- \\'~'glo~1 li ellk- G.\\',zdz .. (z na z pl"t P 1- u .~ ,.., 

n,c Dlas~ wne. i.nwentarzami TorunIa). .. :l\fanewry PIOsenkI 7.01·' raga. - \.onceJ't solistów. 18.35 
2~ (){){J. wplaty 10000. Bloch. Po· nicr5kiej": 16.30 gra Ignacy Ii'ried- Katowice _ 6.00 audycje poran- Lipsk. - Konccrt orko symf. -
znań. A10je :'furcinkowskiego 1,). man (plyty): 17.00 podwieczorck nI': 7.45 k()!llCert życzeń: 8.35 Lily 19.05 Monachium. - .,Kawaler 

zd 4866 przy mikrofonie. \V przerwie ok. Pons i Belliamillo Gigli (płyty); srebrnej róży" op. R. Straussa. --------------1 godz. 11.5:\ od Zakopanego do Ho· 13.00 "Z teorii i praktyki horIo. 19.38 \Viedeó. - Muzyka z ope· 
Skład wcrli - felieton - wyg!. Roman wlanej": 13.10 transmisja popisu retek klasycznych. lD.55 Hilver-

kolonialny, dobrym polożt>niern Zrębowicz: 19.00 .. Czepiny" obJ'az i<piewaczego Stowarzyszenia ~pie· ~u!ll l .. Kon
2

ceJ't z oriz. skrz. J. 
klientel Ił gotówkowa. tania dzier- z .. \Vesela na GÓJ'nym ślasku" wuków śl:\~kieh Okręgu świeto .• zlg'ltlego. 0.00 Praga. - .. Kr61 
żawa. tanio sprzedam. Adres - tv opracowaniu Stanislawa Li- cb lowice li! Łagiewnik ślllskicb; wlóc7;.ęgów" opt. l·'rimla. Berlin. 
wskaże Orędownik. Poznań gonia i Aleksandra Kubiczkn 14.40 .. Czy robotnik śląski ma - .. \,'olny strzel<,c" op. Webera. 

zd 4941 (wznowienie) (z Katowic); 19.35 prawo cl& ziemi" _ pogadanka; Koenlgsw. - .. Podró;, po BerIi­
uroczystość poświęceniE> pomnil,a 14.50 .• Co słychać na śhsku": _ nie" wesołe radioobrazki. Sztut-
k . l I b Ik 1 ')000 \V . l . l t k'" gart. - "l\-Ieloclie wiede~iskie". -Rzeźnictwo ' li CZ('I po cg y(' w wa -a(' I - ~. .. met Q;le a u ~ a.r I - 20.30 Lnbłann. _ .• Sprzedana na-

. . 1914-1921 r TI'An~mi~jn z Krzy· audycja po/?or]na; 20.30 program 
I)(~zkonkur~ncy~ne. ~al?udowill'!l:t. żanó",ka; 20.00 pio~enki żolnier' na jutro: 20.3;; wiadomości spor- rz.eczona" op. Smetany. \Vieźa 
1111. masy,:, nl'1I1 1 .. (!uzeJ domn:lIal- ~kie (plyly): 20.35 program na towe; 22.25-2'2.50 muzyka EIffla. - Koncert symf. 21.011 
neJ. koścleJneJ \V~I. P0Z!lamem. jutro' 2040 przeglad polityczny' plyty z \V.wy. - Bruksela flam. - Koncert symf. 
2 ogrodu, <J ouo. BartkowIak. - '.. ." Bruksela frane. - Koncert z 
Dopic\\'o Poznali. zd 4889 20.50 dZIennIk wIeczorny: 21.00 - Kraków - 13.00 .. Muzyka e· Ostendy. Mediolan. - .,La Rap-

. ,,,KaCZka" - lekJ,a audycja Je- kranu": 14.40 "Chwila region al· prezentazione di Sant'Uliva" op. 
Skład rzego Gerżabka (z Poznania): - na": .. Pry teza w Szla.pach kolo Pizzetiego. \Viedeń. - Salzburlr 

cukrów - o\\'oC'Ó\" dobrze zapro- 21.~0 wia.domoiiei sp.nrtowe: 22.00 Wilejki" Stanislawy NowaK6wny, fetuje swoich solist6w. 22.00 _ 
\\'udzony na ruchliwej ulicy tAnio rccltal śpIewacz . WIktora Bregy; oraz Pieśni białoruskie w wyk. Sztokholm. - K()!!Jcert symf. 23.30 
sprzedam. Ad!'e~ Orędo\vnik PO'j22.25 muzyka (płyty); 22.50 Zabejdy·Sumickipgo (plyty); 20.00 110 0.55. Koenlgsw. Muzyk:! 
znali zd 5323 ostatnie wiadomości. "Z tw6rczości Karola Szymanow- tan. 

Humor zap-anicZD7 

Dobrze wychowany kranista. 
- Tutaj rękawiczka, którą pani upuściial (M) 

(Pa&3ing Show, Londyn). 

U.go łosze n i a l-ła.ro..owy ~limetr lub jego miej~ce kClóztUi:S: w zwyczajnyc.h DA etr0tJl1e 6-ł~owej 15 gros!.y. na etronie !'eda.kcyjlnej (ł-lamowej) a) przy końcu części 
redał!cY)'neJ 30 gro;;zy, b) na strome czwa.rteJ 50 gr06z1. e) Da stronie drugIej 00 groszy, d) na atronle W'lMomości ]okatlny-ch 1- zŁ Drobne aogło;;zenia 

(na,l\\'yiej 100 sł6w. w tym ;) ~~!!ł6W'k.owych) słowo na l!~ó\\'k()we ~t"Ukiem tłustym. 15 g~o;;!.y, ~&:-iilf!i dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe WŚ"6d drobnych p.)czvnając 
od ostatn.e] ... tronv. l-lamowy ~lJiffiet: ,30 2'roszy. OIt.l~leQ1t,t BkomP.!Jko~vane, I laa!trzetem~ ffileJ5Ca. - od pOB!.~zeI!61nego \Vy-pooku 20% nadwjtki. Oglo.szt>nia· do b:t!iącego 
w~· da.n:a przYJ'muJe-n~y ~o ~odzlDY 10,3~. a. do wy'da~ Diedzlelrny.ch 1 hną.tecznych uo goozmy 9.45 .rs,no. Ogł().6'tem.a z poza.. W iel'XopolB.ki przy)mujemy d() wydań bie-ią.cych 
do ~odz.. 10. do wydan nre<lzlel,nych l Ś'lv'H~,t,ecznycb dnra popnedmego do gooz.. 8. Za błędy dl"l.lka.rskle, które Ille !.nrekezt&łea]Ą weści ogł<l6ztmia., administraCja nie odpowiada 

()Q'!(lt':7.po:a J)rz~· .irnuil'm~ tyl~o Z/\ opłatą ,lrot6w1c:ą z ~6ryo K()nf.o .,." P. K. O. nr. 200 1,w. 
~~"""""~"ł'~",. - .;t~-•• ~,_. "t ______________ ._ __________ ;... ______ ...;.. _________ ...;,,;;;,,;... .... ~,.;;.;,,;,....------------_______ ....J 
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NAP 'IS~~ WITOCQ ZAśWIEĆ Część 'II~ 

'17) taszo, pozwól mi nazyw.ać cię od dziś 
'Ił siostrą. i przyjaciółką.. Bą.dźmy przy-

Gdy kelner podał już berbatę i 00- jaciółmi na śmierć i życie, jak d(). 
szedł w głąb mieszkania, zapadło mięT tąd ... Tylko, że nigdy już nie okażę 
dzy nimi głuche, ni~spokojne milcze- ci ani drgnieniem powiek, ani słów­
nie. Żadne z nich nie wiedziało, od kiem nie dam ci odczuć tcsknot i 
czego rozpoczą.ć, każde trawiło swoje smutku, Jaki we mnie wzbiera i nie 
mY5li, grzebało w swych wspomnle- Wspomnę nawet, że kiedykolwiek 
niach i troskach. Wreszcie Piotr za- chciałem inaczej cię nazywać, niż sio-­
gaił: strą i przyjaciółką ... Tak b<:dzie naj-

- Nie widzieliśmy się dawno, Na- lepiej. Zgoda ... siostro? 
taszo... Ują.ł jej rękę w swoje dłonie i pod-

- Jakto? - zdziwiła się - a wczo- niósł do Ust z czcią. i szacunkiem. I on 
raj i przedwczoraj? Już zapomniałeś? i Natasza mieli łzy w oczach, ale męż-

- Nie o tym myślę - zniecierpliwił nie walczyli z ,nimi. On płakał, bo 
się. - l WczoraJ i przedwczoraj mówi- cierpiał naprawdę mocno i kochał ją. 
liśmy o wszystkim, tylko nie o naj- gorąco, pierwszym żarem miłości, a 
ważniejszym. . . przy najmniej dla przy tym roztkliwił się trochę sam nad 
mnie. Więc nie WidzieliŚmy siebie swym poświęceniem i tragedią. ... Ona 
~ swych dusz... płakała ~ bo żal jej było serdecznie 

Natasza siedziała z opuszczoną. tego chłopca kochanego i kochaj:;tcego 
trochę głową i patrzyła na trzymaną. w. k . t 
pa.lcach łyżeczkę. Żaden nerw nie .1ą ta szczerze, gorę.co i bezm ereso~­

nie, a przy tym, bo łzy napł?wały Jej 
drgną.! jej w twarzy i nic nie zdra- do oczu na f'amą. tylko myśl o tym, 
dzało jej wewn<;ltrznego wzburzenia. że i ona jest tak samo biedna jak i on, 

Piotl' chwilę milczał zbierając IIly- gdyż nie może zaspokoić tęsknot swe-
śIi i słowa i znowu zaczął: 

P ł 'l' i WI' go serca ... 
- rzez ca y praWIe 1'0 { Clę n e - Piotr dojr7..a.ł łzy W jej oczach. 

c4r.iałem, Nataszo! Bóg jeden wie, co to _ Ejże, Nataszo! _ zawołał ser-o 
był za ból, co za szalona tęsknota za decznie. _ Po cóż ty płaczesz?! Prze­
tobą.! - glos rwał mu się ze wzrusze- Cież cala sprawa nie warta twej jed­
nia. - Wiesz przecież, że cię kocham! nej, jedynej łzy! To głupstwo i dro­
Mó,viłem ci już ... !(ocham i do końca biazg! Byle byś szczQś1iwą. była, sio-­
życia nie przestanę! Jak Bóg na nie-
bie! - zaklął siC. - Rok cały... Ile str~ii~oChcąc spowodował, że Natasza 
przez rok można wycierpieć, ile po- . 
znać, ile doznać!... Nie wiedziałem, rozpłakała się jstotnie. Herbaciarllla 
czy ci<;l jeszcze zobaczę ... Każdy dzień, pusta b~rła zupełnie, naWet kelner 
spędzony w tym piekle, mógł przy- gdzieś się zapodział - więc nikt nie 

. " , . ć ,Ale ni" to było naJ'- dziw,ił sie tei. scenie -. nie. co. dzlennie llIesc smler .....:~ '" b d b d d 1 
stl'aszniejsZoe, ' nie ,o.bawa. przed śmier- ' ą. z ~o ą z z arz~JąceJ ~!ę w <a-
,"a; jeno myśl, "CO ' 20' tob-ą. się dzieje' .wSarnL - -- , 
Nataszo! ' , Lzr 'płynęły Nataszy ciurkiem po 

_ Daj spokój temu, Piotrze _ prc>- twarzy. Rozprężone nerwy dawały w 
sila.. ten sposób folgę i upust hamowanym 

_ Nie pisałaś nicI Nie dałaś znaku dotąd ucżuciom i przynosiły jej pewną 
ŻYCia! Nie odezwałaś się choćby naj- Ulgę. Piotr był bezradny i nie wiedział, 
drobniejszym słówkiem... l3yłaś jak co z sobę, robić. Wreszcie klęknął 
umarła - głOS nabrzmiał mu gorYczą.. przed nią. ' na jedno kolano i obcalowu-

_ Chciałabym być dla ciebie umar- jąc jej ręce błagał: 
łą., Piotrze - 'szepnęła cicho, pra.wie - Nie płacz, Nataszol Wszy~tko 
niedosłyszalnie. zrobię, co chcesz, tylko nie płacz! Ka-

Ale Piotr doolyszal. Choć oczeki- źesz odeJść na zaWsze - odejdę, ka­
wał tego, pobladł, jakby pchnięty nOz żesz do wody ~koczyć, czy do ognia -
żem w serce. Chwile siedział bez ruT skoczę, ale nie płacz! Nigdy, do koń­
chu z rozwartymi ustami, wreszcie en życia. nie darufę sobie tego, żeś z 
głęboko westchnę.ł jak człowiek z głę- mego powodu płakała ... 
bokiego snu przebudzony. Natasza. która uspókaJała się po-

Czas jakiś jeszcze milczał - i w woli, podniosła na niego mokre od łez 
tych kilku chwilach twarz. jego prze- oczy: 
obraziła się dziwnie: skurczyła się - Nie z twego powodu, Piotrzp-, 
najpierw, napięła, potem rozprężyła nie ... 
i sŁała się jak martwa. Zupełnie zrezy- Zerwał ~iQ na równe nogi, gotów 00 
gnowana. obrony: 

_ Tak. Zrozumiałem cię, Nataszo! - 'Więc krZYWdę ci ktoś wyrządził? 
_ głos jego teraz był dużo spokojniej- Mów, kto! Rozszarpię go na kawałki! 
szy, choć jakby przyduszony. - ZrOz Wyglą.dał w tej chwili groźnie i 
zumiałem cię i przepraszam. Powinie- można było uwierz 'ć, że rzuciłby się 
nem był dawno to zrozumieć, Ześ ty nie na każdego, kogo by mu Natasza 
dl . wskazała. Uśmiechnęła się do niego a mlue ... 

- Piotrze! przez łzy. 
- ... że mnie nie kochasz ... No, - Dziękuję ci Piotrze za twoją 

trudno. Teraz wiem - powtórzył cięż- gotwość, Prawdziwy z ciebie przyj a .. 
ko i urwał. Ale zaraz podjął serdecz- ciel. .. Nikt mi jednak krZYWdy nie 
nym tonem: - Wszak mogł8;Ś. m~ to wyrządził .. , 
napisać, Nataszo! OSZCZędZlhbysmy - \Vięc czemu płaczesz? - po,,,"oli 
sobie tej rozmowy... zajął dawne miejsce. 

_ Myślałam, że zapomnisz... - Ot, nie zawsze mi wesoło na 'du-
_ Piotr uśmiechną.ł się gorzko. szy - od~arła wymijająco, walcząc 
_ \Vidać, żeś nigdy nie kochała, jeszcze z wzbierającę. w niej na nowo 

siostro droga... Nie mówiłabyś tak. chęcią wyspowiadania się przed nim 
Miłość nie zna zapomnienia. Jak pies ze swych trosk i uczUĆ. Czuła pod­
najwierniejszy, jak druh najserdccź- świadomie, bo nie próbówała nawet 1'0-

niejszy, jak myśl najdr~ższa zawsze zumować, że to byłoby okrucieństwem, 
chodzi z tobą., wszystko Jedno: wesoła 'tak :mnić te~o najbliższego towarzy­
jak śmiech, czy smutna, jak dumka! sza. 
przestaje żyć wtedy doplero, gdy l Piotr jednak nie dal za wygraną.. 
twoje serce bić przestało ... Ot, co .. : - Masz swoje troski? - badał se1'-
Tak i ze mną. Zapomnieć cię? Hej, de-cr.nie. Ha, któż ich nie ma ... Może 
Nataszo, dumko ty moja sI?utr:~:" jedna.k będzie ci lżej, gdy podz.ielisz się 
Prędzej ja z,apomnę oddychac, lllzh z nimi ze mnę. ... A mOże brak ci pienię­
serca twój obraz wyrwę·. '. Na taką. dzy, Nataszo? Chętnie ... 
miłość nie ma zapomnienia... - Nie - zaprzeczyła szybko - pi&-

Nabrał tchu i spojrzał na Nataszę· niędzy mam dość. Przecież pracuję w 
Dojrzał na jej twarzy silne wzruszenie szpitalu ... 
i przykrość. Przełamał się: - \Vięc Cóż? Dlaczego nie chcesz 

- Jest tylko jedno lekarstwo na mówić? Czemu ukrywasz swe smutki 
moją, miłość. Pozwolić jej żyć, a ina- przede mną., bratem i 'przyja.cielem 
czej jej życie Ułożyć. l'ak. więc:~ Na.- twoim 1, Ej U, Nataszo! Nieładnie 'PO' 

stepujesz, nieładnie ... Pieniędzy ci nie - Ano, widzisz NatalSw... rozu, 
brak. .. Aaal Już wieml Pewnie prze- mierny się . .. lós splatał nam złośliwe, 
męczona jesteś pfacą.! Nerwy nie wy- go figla. Cóż nam pozostaje innego. jak 
trzymują.., zdrowie nie domaga... robić dobrą. minę do złej gry? Ale, a. .. 

- Nie, nie .•. broniła się słabo. Daj le. '. jeszcze nie powiedziałM mi, kto, 
temu pOkój, Piotrze... Przecież wi- on? A chyba mogę to wiedżieć? 
d2:isz. . . Natasza patrzyła w okno berba..i 

Kagle Piotrowi strzeliła. jft,kaś myśl ciarni, jakby z najwyższym z.aint-ere" 
do głowy. Spojrzał na nił uważnie, sowaniem obserwuję.c ruch uliczny i 
zmarszczył się, zagryzł wargi i prze· uśmiechał.a się do swoich myśli. 
r,rwając jej, wypalił nagle: - Znasz go ... - rzuciła po chwili 

- A może ty, sióstro, kochasz ko- - Rybkow ... 
goś? - Kapitan Rybkow?! - Piotr aż 

P.vtanie to padło tak nagle, że Na- podskoczył na krześle. Prędzej tipo. 
tasza aż zdrętwiała. Zbladła, potem dziewa l się nazwisk innych znaj 0-
zaczerwieniła się, próbowała się u- mych, niż tego właśnie. - RybkOw~ 
śmiechnę.ć, poruszyła ustami bez sło- Ależ... Wy chyba nawet nie żnacle 
wa... się! 

Piotr ciągle patrzac na nią. bada- - Pierwszy raz widziałam go -
wezo, rozumował - gdyby się kocha- Natasza mówiła. jakby do siebie - w 
ła, nie byłaby smutna, lecz wesoła... ten straszny wieczór u Gremina. On -
Nie mógł sobie wyobrazić Nataszy w jak i ty - ' narażał siebie, by mnie u­
takim położeniu, w jakim był sam. A ratować i oml11 sam nie żginQ.ł, boha.­
jednak. . . ter. . . Potem spotkaliśmy się ptzy-

- No cóż, zgadłem? ~ badał Oz padkowo na ulicy ... Interesował się 
strożnic. mną, mówił, ż~ mizernie wyglądam" 

Natas1.a dłużej nie mogła walczyć. że powinnam bardziej dbać o siebie, 
Serce bilo w nieJ młotem ze wzburz-e- pytał wiele o Gremina ... 
nia. Skinęła głową. Piotr w tym miejscu skinę.ł głOWił-

Piotr pobladł nieco i przygryzł war- Znał źródło zainteresowania Rybko­
gi. Opanował się jednak szYbko. Po- wa Greminem. Nie 'Przerywał jednak. 
ch~' lił się ku Nataszy i uj~,vszy jej l - Spotkaliśmy się potem jeszcze 
dłOll, pocałował z poufałym szacun- kilka razy ..• Zdawał się być z.aintere, , 
kiem. Próbował nawet uśmiechać sic sowany mnł)" choć nie mówił mi tego ... 
ciepło i serdecznie. Był zawsze bardzo dyskretny, subtel-

- Tak mi mów, iostro głos ny, delikatny ... zawsze spokojny, wy-
drżał mu trochę. - Tak mi mów ... Gdy- rozumiały, uprzejmy... A pr~y tYI!l' 
bym to wiedział... Oszczędziłbym ci znasz go przeCież, Piotrze, i WIesz! z& 
wielu przykrości, a może bym i'\v czym ' to dzielny człowiek, dobry oficer, plęk­
pomógł. . . Ale czemuś ' ty Nataszo na dusza i jasny umysł ... Myilal.a.m, 
smu.tna? MiłOś(L przecieź- -fost rado- że l serce mazłotl~' i ' szczere. ' że in~~ 
ścię.. . . jest, , niż reszta mężczyzn .. ; , 

Nata8za już spokojna, spojrzała na Mówiąc to uśmfechała się melah-:' 
niego poważnie, bez uśmiechu. cholijnie do swoich wspomnień. Piotr 

- A ty, Piotrze~ słysząc ostatnie słowa. poruszył sit 
- Ja?! Przecież wiesz, .. Skę.d to nief!pokojnie. 

porównanie - zmieszał się. Czyżbyś... _ Skrzywdził cię? - zapytał pO-
i ty byla nieszczęśliwa? Czyżby two- rywczo. 
ja miłośĆ podobna była do mej? Natasza popatrzyła na niego ja-

Pokiwała smutno głowę. i uśmie- snym, czystym spojrzeniem tak snOz 
chnęła się blado do swoich myśli. kojnie, że Piotr zmieszał się jak żak 

- To niemożliwe I - wykrzyknął i zawstydził. Udała, że nie słyszy j~g(J 
prawic. niemądrego pytania. 

- Niemożliwe? Dlaczego? _ Tymczasem _ cił),gnęła dałej -
- T~'ś ta!<a piękna ... a zresztą.... pe~vnego dnia. gdzieć zniknę.ł i odtłd, 
- Ech, co tam uroda! - machnę- choć to już rok mina!, nie dał znaku 

ła rękę. Nata. za. - Z1'esztą, czyż uroda życia ... Zresztl}. nie zna mego adre­
pozbaWia człowiek.a serca. Mój Pio-- su ... Ale gdyby naprttwde chciał, zna, 
trze, kochany bracie i przyjaCielu - lazłby go... I tak zostałam sama :te 
głos jeJ nabrał ciepła i sentymentu, 
stał sięiakiś intymny, pełen zwierzell. swoją. tęsknotą ... 
- ciężko mi, Bóg jeden wie, jak bar- Zamilkła. Piotr patrzył na jej smu, 
dzo, że muszę ci tym ból zada.ć ... Ale, tek i walczył ze wzburzeniem, jttki6 
toć sam prosiłeś o to, sam chciałeś go ogarniało, i z myŚlami. które kłę­
mieć pewność, bo niepewność cię inę- biły mu się pod czaszką.. Na czoło 
czy. " Więc widzisz.. . Nie mogę cię W);~tąpU mu pot kroplisty, ~arg! ~u 
kochać, Piotrze tak, jakbYś tego chciał, drżały i wyglą.dał cały tak dZIwme, ze 
b .. ł . aż zwróciło to uwagę Nataszy. o ... serce mOJe za.1~ mny ... choć nie 
wien1, czy z wzajemnością ... I to mnie - Co ci jest, Piotrze? ~ zapytała. ~ 
męczy, :Piotrze, to boli ... dręczy.,. Ty niepokojem. 
zresztą. zrOZUIruesz to nttjlepie.l, bo - Ja wiem, gdzie jest Rybkow! , 
wiesz, co to kochać bez wzajemności... powiedział powoli. - Dam ci tweg() 

Piotr uśmiechnaJ się do niej poro- ukochanego! 
zumfewawczo i nawet mrugn~ł okiem ,Uśmiechnął się promiennie. Zwy ... 
P? łobuzersku. ciężył siebie. 

Coraz gorzej ... 
na i straszliwie rozźalonl1. widzę wcale, żeby coś się w naszej Ro. 

Księżna wróciła z miasta zmęczOz I -Nie wierzę ja W to ja.koś! Nie 

- Nie masz pOjęcia., Taniusza! - tlji poprawiło. A co mi z tego, że na. 
mów~ła do córki, wi~ję.cei ję. w prte~- południu. podobpo . i ch~eba jest, . ile 
pokOJU małego mIeszkanka. - NIe chcesz, bIałego, l mIęsa, l mleka, kIedY. 
masz po.i~cia, co się dzieje w mieście! W Piotrogradzle koleJki przed sklepa.­
Z głodu pomrzemy chyba, gdy tak da- mi stoja. wiorstowe. Stoisz, człowieku. 
lej pójdzie... kilka godzin, żeby dostać pół fUn~ 

- Unormuje się może wszystko ja- cza~nego chleba na dwie osoby. A spo)'­
koś mamo - próbowała pocieszyć ję. rZYJ tylko, co to z,a cnleb! Do ust nH~ 
Ta~ia. ' wzięłabytn takiego dawniej! Co tam 

. . .. do ust - pies nie chciałby jeść takie-
- G~z~e SIę tam. unor.mu]e! Z dma go. Przecież w tym więceJ wszelkiego 

na dziell J~t gorzeJ! śmiecia, niz maki! A teraz I Bierzesz 
- Bo me ma regularnego dowozu z podziękowaniem. Byle tylkO dali! 

do stolicy. Gdy koleja1'ze przestanę. Bo jutro możl) i takiego nie będzie! 
strajkować i wiecować, a koleje z.acz- Dawajcie, byle wi~cej! 
ną. kursować r~gu!arnie., wtedy i do-
Wóz będzie lepszy i wszystkiego bę, ,Ciąg dalszy, nasttłP~l. 
dziemy Mieli pod dostatkiem 
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Pod olbrz' ko ul c 
Rzetelny wysiłek cyrkowca - Artyści i ryzykanci 

Cyrk jest wypełniony do oetatniego 
miejsca. Nad zapełnionymi ławami cią­
:ty dławiąca emocja. Wszystkie głowy, 
zwrócone są w kierunku wytyczonym 
przez światło reflektorów. 

Z zapartym oddechem, z kurczowo H­
:ciśpiętymi pięściami publiczność 

śledzi ledwo dostrzegam. rucb, 
drobnej postaci, ubranej w pstry, bły­
szczący kostium. 

W samym środku kopuły zawieszony 
Jest sierp półksiętyca, świecący koloro­
wymi blaszkami. W środku tego sierpu, 
szerokiego na dwa palce, leży na plecach 
artysta, balanSUjąc ramionami i nogami. 

Napięcie na widowni wzrasta z katdą 
chwilą. Teraz artysta uzyskał zupełną 
równowagę. Leży zupełnie spokojnie, 
nie poruszając się niemal. Po czym po­
~olnym ,:uch~m wyprostowuje caly tu­
łow, WyCIągając go ku górze i uczepiw­
szy się dłońmi wąskiej krawędzi sierpu, 
opiera cały ciętar swego ciała na głowie. 

Z lo:ty orkiestry wydobywa się werbel 
Buchy, o krótkim nerwowym rytmie. 

Artysta, tam na górze, jakby czekał 
na ten odgłos, wprawia teraz w ruch ła­
godnymi z początku, potem 

coraz szybszymi ruchami nóg 
Sierp półksiężyca, obracając się wraz 
z nim. 

Z błyszczących blaszek, którymi ozdo­
biony jest kostium artysty i sierp, na któ­
rYm wyitonuje swoje produkcje, padają 
migotliwe odbłyski na sklepienie kopuły, 
na jasne twarze publiczności i na pia­
sek areny. 

Rytm werbla słabnie coraz bardziej l 
·coraz wolniejsze stają się obroty bły­
szczącego sierplL 

Za chw~lę numer jest Skończony. Xrty­
sta SChodZI na dół po linowej drabince. 
Jednak dopiero z chwilą, gdy na powrót 
zapalają się wszystkie światła, znika z 
twarzy publiczności znamię emocji i we­
s~chnie.nie . ulgi wydobywa się z wszyst­
kICh pIersI. Teraz dopiero zrywa się 

burza oklasków. 

nagraiblaJ!\e rzetelny wysiłek artysty. 
Młody, obywatel amerykański I. D. 

Pate zaproponował pewnemu towarzy­
stwu filmowemu, :te przeleci kilkadziesiąt 
kilometrów na łótku telaznym, uwią­
zanym długimi linami do gondoli ste­
rowe&. Towarzystwo przyjęło jego propo­
zycję i sfilmowało lot. Nie tyle dziwna 
jest propozyeja owego młodzieńca, co 
naiwność towarzystwa filmowego, które 
zapłaciło grubszą sumę za ów wyczyn. 

Inny młodzieniec, nazwiskiem Ray 
:Woods, był zawodowym skoczkiem. Był 
on poprostu ogarnięty jakąś niemal jut 

choroblł'"ł manią skakania 
z wysokich mostów. 

Posiadał jednak na tyle sprytu, ~e z tej 
manii uczynił sobie tródło zarobku, po­
bierając opłaty za przyglądanie się jego 
występom. Miał on za sobą jut wcale 
pokaźny dorobek kilkudziesięciu ryzy­
kownych skoków, kiedy zdecydował się 
skoczyć z dopiero wykończonego mostu 
wiszącego, który łączy San Francisco z 
Oakland. 

Most 6w wznoo m" na 60 m. ponad 
poziomem morza i ma przeszło 7 klm. 
długości. Zapowiedziany występ Woodsa 
zgromadził na moście niezliczone tłumy, 
które były świadkami, jak ów szalony 
młodzieniee, podczas ekoku dosłownie 
kark skręcił. 

Czy jest istotna rMnica między arty­
stą cyrkowym, tonglującym swoim :ty­
ciem, na samym szczycie kopuły cyrko­
wej, a owymi ryzykanckimi młodzieńca­
mi i całą falangą im podobnych? 

Z ca.łą pewnością możemy powiedzieć, 
:te jest rótnica. Motna ją nawet ująć w 
pewnego rodzaju formułę. Artysta zdo­
bywa mrówczym nieraz 

wysfłkiem I swoją energią 

nowe możliwości uniknięcia śmierci. Ar­
tysta zdobywa życie i jest nawskroś 
czynny. 

Ryzykancki maniak natomiast jest 
tylko biernl1, igraszką, w rękach losu. 
Skacząc z wi elkiej wy"okości do wody, 
wyzywa szczęście, nie biorąc właściwie 
taclnego istotnego ud z iału w tym, co czy­
ni. - Artysta nie jest prawie nigdy ryzy­
kantem. Oblicza spokojnie i na zimno 
IIwoje możliwoś ci, żmudnymi ćwiczenia­
mi przygotowuje się do coraz trudniej­
szych zadań. Ryzykant zawsze ryzykuje. 
Wśród jednych i drugich spotyka się 

takich, którzy nie reagują na grotące im 
niebezpieczeństwo i taki ch, którzy silnie 
odczuwają blis!\Ość czyhającej na nich 
śmierci. , 

Ale podcza" gdy jeani starają się opa­
nować ogarniający ich J ęk pzed śmier­
cią, inni w emocji znajdują dopiero praw­
dziwe zadowolenie i dopiero w obliczu 
gro:tącej im śmierei .." pełni od~u~M-
radość :tyciłt . 

Z r2lęoo tycli ostatnich wywodzą się I tach pływacy, przepływający tut przed 
nigdy nie zaspokojeni wodospadem Niagary, do nich niewątpli-
poszuklw.en pnyg6d I nlebezpleczeńst wie należ~ł tet Ray Woods. . 

w. Natomlast ludZIe w rodzajU tego mło-
Do Dich nale:tą słynni w ubiegłych la- dzieńca, który na łótku leciał uwiązany 

G!MNASTYKA 
PORANNA 

NA '?OKł..ADZIE 
Letnie ranki apę­
dzone na morzu 
<są cudownie pi~k­
ne. r."Iilo jest pod­
czas gimnastyki 
porannej w gro­
nie sympatycz­
nycb kolc<żanek 
wylegiwać się na 
pokładzie i wdy­
chać orzeźwi ają­
ce powiptrze mor-

pod sterowcem, to typy ~jeno1"ma.lne, 
niewraUiwe na otaczające ich niebezpie­
czeństwo, którzy swoje właściwośd Wf­
korzystują do wywołania sensacji, przy. 
noszącej im niezłe dochody. 

IW nieznacznej mierze jednak katdy z 
nas lubi w mniejszym lub większ.ym 
stopniu przetywać emocje, związane z 
niebezpieczeństwem. Wiedzą dobrze o 
tym nowocześni wychowawcy, którzy 
swoim wychowankom wydają jak naj­
mniej zakazów, pamiętając, te "zakazany 
owoc jest smaczniejszy". 

Wiedzą o tym tak:te właściciele eyl'­
ków, angatując do katdego programu 
chcciat jeden taki numer, który pozwala 
publiczności przeżyć silne emocje niebez­
pieczeństwa. 

Gdy Hindusi protestują 
Z Simli donoszą, że w kolonii karnej 

Hindu'sów na wyspach Adamallskich wy­
buchla ~odó'Wka protestacyjna. 

187 więźniów postanowiło zaprotesto­
wać przeciw dręczeniu przez dozorców i 
ogłosiło głodówkę. Od tygodnia Hindusi 
nie przyjmują pokarmów tywiąc ,się wy­
łącznie wodą i bogato tu ro<snącyroi owo­
cami. 

Głodówka więźniów wy wolała wśród 
braci Hindusów odruch solidarności. W 
SimIi u władz tamtejszych interweniowała. 
grupa studentów przeciw faktom męczenia 
umieszczonych na ,kolonii karnej. Władze skie. 

I 
przyrzekły wpłynąć na traktowanie Hin­
dusów i wysłały na wyspy Adamańslde 
komisję, która zbada warunki pobytu 
więźniów. 

Pochwała pOlskich górników 
"Bez górników polskich nie byłoby węgla na placach francuskich kopalń" 

"Le Petit Parisien" wydrukował w 
lipcu artykuł p. Fredrix'a pt.: "Bez 
górników polskich nie byłoby węgla 
na placach naszych kopalń". 

Artykuł ten przywróci może należ­
ny szacunek kolonii polskeij we Fran­
cji, której opinia u Francuzów jest nie­
zbyt d{)bra: Polaków uważa się naogół 
za element prz~stępczy a t{) dzięki 
"polskim Żydom", których Francuzi 
nie odróe;niają od Polaków. 

Autor zaczyna artykUł przedsta­
wieniem stanu liczebnego Polaków we 
Francji, których liczba wzrosła d{) 400 
tysięcy. P{)lacy - to elernent zdrowy, 
korzystny dla Francji. 

"Nieco mniej niż jedna czwarta 
pracuje w rolnictwie; nieco mniej niż 
jedna czwarta w metalurgii, mniej 
więcej zaś połowa w górnictwie. Pra­
codawcy francuscy wezwali tych gór­
ników, by wypełnili luki, wytworzone 
przez wojnę i wykonywali proce, któ­
rych Francuzi · nie chcą się podejmo­
wać. W departamentach północny-ch 
w r. 1921 nie było więcej Polaków niż 
1.500. Pięć lat później było ich już 5Q 
tys.. A dziś jest ich więcej jak 60 tys., 
mimo częstych pożałowania g{)dnych 
,,;ydaleń, spowodowanych kryzysem. 
Terraz we wsżystkich kopalniach wę­
gla departamentów N{)rd i Pas de Ca­
lais, na 10 robotników, pracuję.cych w 
podziemiach, czterech, pięciu, sześciu 
- to Polacy. Niejedn{)krotnie jest ich 
więcej. Są to rob{)tnicy nie do zastą­
pienia. 

Przypominam. sobie, że pewnego ra­
Z1+ brałe muilział w jednym z północ­
nych miast w święcie polskim. Brała 
w nim udział okoliczna ludność robot­
nicza. Kobiety, które są często ładne, 
a prawie zawsze eleganckie, ubrały 
się w najpiękniejsze szale i suknie, 
które możnaby pokazać na eleganc­
kim balu w podprefekturze. Mężczyź­
ni na ubraniach n{)szą oznaki organi­
zacyj sportowych, na głowie zaś czwo­
rokątną czapkę, - o ile się nie mylę 
- nazywają "rogatywką.". Polacy są 
narodem, który lubi taniec i muzykę. 

Jest to narów, nadający się do ćwi­
czeń fizycznych. Miejsc{)wi "Sokoli" 
przeprowadzili zbiorowe ćwiczenia. W 
takiej miejscowości jak Bruay można 
z łatw{)ścią. znal eźć 3{) organizacyj, 
które m{)gą urządzić pochód ze sztan­
darami i orkiestrą. A wszystko to, 
nie ~ nowym, trwa do dziś. Pra­
yie .wszędzie, gdzie we Francji znaj-

dują. się robotnicy pofscy, są. st{)warzy­
szenia polskie, jak harcerstwo, mło­
dzież katolicka, Sokół, Stowarzyszenia 
św. Barbary. Tak na wsch{)dzie jak 
i na. północy, przedstawiając mi plan 
nauczania ustalony przez kompanie 
górnicze, zwrócono mi uwagę, że plan 
ten przewiduje naukę historii i języka 
polskiego. 

Ściągnęliśmy tych Polaków do 
Francji, - mówił mi jeden z dyrekt{)­
rów. - Wszyscy Pol.acy znają mniej 

, lub więcej język francuski. Dlaczegoż 
więc mamy im dokuczać, odmawiają-c 
im środków pielęgnowania języka {)j­
czystego. Byłoby to tym niedoTzecz­
niejsze, poniewać mówienie językiem I 
polskim nie przeszkadza dzieci{)m pol­
skim wyróżniać się w klasach francu- . 
skich i uzyskiwać stopnie na świadec­
twach przynajmniej tak dobre, jak 
dzieci robotników francuskich. 

Niezwykly ten fakt wart jest zasta­
nowienia. Wielka liczba przybyłych 
po wojnie do Francji górników pol­
skich przybyła z Westfalii, d{)kąd ścią­
nę.Ji ich Niemcy z Poznania lub Kato­
wic. Widzimy tu rodziny, które przez 
przeciąg pół wieku - lub nawet i wię~ 
cej - zaChowały swą. polskość, mimo 
najbardziej gwałtownego ucisku władz 
niemieckich. Rodziny te przybyły do 
Francji. Nie tylko nie zakazuje się im 
używania języka polskiego, ale raczej 
ułatwia. I tak 10 lat liberalizmu uczy­
niły więcej dla asymilacji u nas, niż 
50 lat życia po drugiej stronie Renu. 

Każdego ranka wsiada w Ostricourt 
do pocią,gu gromada młodych dziew­
cząt, wychowanych lub urodzonych w 
domach górników polskich, uda.ią.c się 
do pracy w Lille. Ile z tych młodych 
Polek wyjdzie za mąż za Francuzów? 
- Jedna na czterech - mówi{)no mi. ° ile wiem, nikt się na to nIe usl(arża." 

"Olbrzymia większość emigrantów 
polskich składa się z robotników i to 
robotników tych kategoryj, których 
nam brakuje. W Polsce byli oni bied­
ni, często bezrobotni, nam ·zaś przydali 
się bardzo. Prawie żaden z nich nie 
pragnie wrócić do !{raju." "Czy się b0-
gacą? - W rolnictwie - miałem spo­
sobność to stwierdzić - wszyscy prra­
gną. pozostać wlaścicielami." "W okrę­
gach przemysłowych, jeśli przywieźli 
z sob~ nieco gr{)sza, lub zaoszczędzili, 
próbują szczęścia w handlu. W Pas 
de Calais np. nazwisko Budzyńskiego 
jest bardzo znane." ,..... Budzyński J». 

wiem - były górnik - doszedł w hą.q; 
dlu do niebylejakiej fortuny, 1>0 jest 
milionerem. 

"J eśli Francj a nie jest dla. nich El­
d()ll'adem, czyż jest ona krajem, w któ­
rym znalazłszy wo'lność mogliby się 
l'ozpolitykować? - Nie. Polacy, mó­
wiono mi wszędzie, są naj spokojniej­
szymi robotnikami, jakich posiadamy. 
Prawie nigdy nie mają zatargów z żan­
darmerią.. " 

"Polacy nie są komunistami, tego 
bowiem dowiodły wybory w okręgach 
najgęściej zaludnionych przez Pola­
ków, gdzie "czerwoni" odnieśli zwy­
ci·ęstwo prawie wyłącznie głosami 
Francuzów. Polacy należą. do związ­
ków zawodowych, "lecz nadal wstrzy­
mują się od udziału w manifestaejach 
politycznych". "GdY stanę. się Francu­
zami, czy ich stanowisko się zmieni? -
zapytałem. 

"Otwarcie głosimy, że nie wydaje 
się nam, by leżało to w ich charak­
terze." 

"Oto, co wydaje mi się być prze­
ciwne wielu pojęciom podsuwanym. 
Przedstawiam Czytelnikom te refleksje 
rzeGzo,y{). Czytelnicy osądzą. sami." 

* Tyje aut{)r. Trzeba przyznać, źe to 
głos dawno niesłyszany, i jakiż od­
mienny od dotychczasowych. I dlatego 
godny zanotowania. 

Trzydniowy sen 
Na plaży w Monte Carlo dozorca sprzą­

tający wybrzeże zauważył, te jut trzecia. 
noc śpi w płaszczu kąpielowym jakiś star­
szy mężczyzna. Dozorca obudził !; wielka. 
trudnością śpiącego. Wezwany policjant 
stwierdził, że śpiącym od trzech dni nie­
przerwanie na plaży kąpielowiczem jest 
obywatel czeski nazwi~kiem Stefan Hajek. 
IIajek wypił po przybyciu do Monte Carlo 
więl\:szą iloś ć alkoholu, po czym udał si~ 
do I{ąpieli. Po wyjściu z morza polotył sl~ 
na plaży i spal snem spraWiedliwego i 
zmęczonego turysty przez 3 dni i 3 noce. 

Z DROBNYCH OGł..OSZElł 
W tramwaju nr. 5 pozostawiono tek~ 

skórzaną, zawierającą 32 zł 39 gr, stano­
wiące kapitał obrotowy Centralnego Ball­
ku Kombinatorów. Uprasza się o zwrot. 

W więzieniu 
Dozorca: - 'Wstydziłbyś się tak zacho­

wywać! 

-Więzień: - Wyrzuć mnie pan za drzwi! 


